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Kwestia rnimmnia rządu w· lzechosł wacjl 
Wczoraj w Krakowie rozpoczął 

swe obrady Kongres Stronnictwa 
Ludowego. Obradom towarzyszy 
ogromne zainteresowanie całej Pol 
ski, - przede \yilZystkim mas ro .• 
ł>Qtnlczych, chłopskich I pracow. 
nlczych. Kaidy rozumie, jakle do­
niosłe znaczenie dla politycznego 
rozwoju Polski ma u.anowlsko zor 
ganizowanego włościaństwa. W 
,Dcznych wystąpieniach masowych 

1ostatnłch lat ch!op.1udowiec wy. 
kazał ogromnie wysoki poziom u­
śwladomnenia politycznego, ener. 
gH, wytrwałości. A zarazem -
głębokiego przvwiazania do Pol. 
ski NieoodłeY.łef. Hasło POLS10 
DEMOKRATYCZNEJ stało słę ddś 
naczelnym hasłem chło.pów.ludow 
ców. 

GENTA PRACUJĄCEGO, pragną. 
cego zmian w Polsce. 

Komisja rewizyjna prosi o udzie 
lenie absolut<>rium. 

· Oświadczenie Słowaków 
Referat marsz. Rataja wywoJ11. 

je burzę oklasków. 
Następu.te przerwa. Po prle­

l'Wie - dyskusfa. Dziś w ponie. 
działek głosowanie rezolucji I wy 
bory. 

„Slovak" przynosi wiadomość I tuacji politycznej i nie przyniosła 
o rozmowie ks. Htinki z premie- , jednak pozytywnych rezultatów, 
rem Hodżą. Stwierdzając, ie ro.z. w szczegolności jeśli chodzi o 
mowa ta dotyczyła obecnej sy. sprawę WSTĄPIENIA LUlJOW-

&wego dotychczasowego stanowi. 
sim i w11tąpl do rzadu tyl!<0 wte. 
dy, gdy z ustaną spe;n1one jego ta 
sadnic'ze poslulaty, t. j. uzna:rie 
odr~bno:id narodu słowackiego i 
przyznanie Słowakom AU ro. 
NO.l\111. 

Ob. GRALIŃSKI przedstawia 
sytuację międzynarodową. 

Po dymisji min. Edeńa 
.. 

Niepokój we Francji 
Dymisja min. Edena, jak c:y-I kowej Europk mogą stajać ... „C:y 

telnicy wiedzą, wywarło w całym Francja. ma się stać - Portuga· 
świecie potężne wrażenk. O co lią? !" - :apytr..je pewien francu' 

•„• chodzi? :apytuje opini.a europej ski dzknnik. 

Kraków, 27 lutego. sl"J:. c~y ist~tnie clwd:i tylk?. o Zajr:yjmy do „L'O~uvre", do 

J . bot d' 'd' przyspies:eme rokowan. Anglii z organu lewicy francuskiego rady· 
uz w so ę na 1ez zały do Kra Wł li '? c l · 

' kowa delegacie chłopsłcie z całe. ;.c imi.Ch zy hna.li ~ym po ega k~lizmu. W? kwtorek A. B~yet 
·go krafu. Zwracały uwagę stroje po ity a d . a~ erktai.~ czy w pis:e (w ZtVUEZ u z m"l"ą Hitle-
reaionalne p ó . I '·i tym zaga nzen:u t vi istota roz· ra): ,.z Franr.ją }eszc::e trzeba ~ię 

., . n y ra s„ e. Id. . k. ? N' I d . „ '" W nied·T.łełę rano Kraków powa. ;:;wzę ·ow. . ": po noszą ~;ę iic::yć. i ostro piętnuje groźby 
inłe się ożvwi', zwłaszrza w §ród. głosy,: _chod;i me t:rlk~ o ~o, by Hitlera. A we środę Kayser :z:apy 
mte§clu, chJopł podążali Iw gma- przys1!1~1zyc. ro.kmvnm~ ~ Jfll&. tujt;: „Czy juii j.. steJ'.Tl'j rn< .fo ·e 
chowi Stare~o Teatru. Wielka 88 . chami, _ro~zązac konflikt o mo· tej „namydlonej płaszc:y:liy", po 
-ta hvła udekorowana. Na podium rze śr.ó;lziemne i tv ten sposób kt1irej toczymy aię od miesięcy?!" 
w~rkt złeteni wic!-™ał plakat z na. zwol?u: fl.otę anl(~elską dla ope Nie są to naturalnie głosy roz­
zwiskamł w żałobnet obwódce. racy1 na Pacyfiku. Zapewne pac:y. Czy il1"je angklskk po­
Portret Witosa bvł przvbrany zie. ~.'hamberlainowi chodzi o coś . trwają długo - nie wiadomo. 
lenią. Z ~alerii pt>wiewały sztan. ~nrn:go .- chodzi 0 próbę zbli· Czy opinia angielska nie zmusi p. 
.dary ·lokalr.ych organizacyj. zenui się do obu państw faszy· Chamberlaina do liktoidacji niew. 
1 Kon;rres otworzył krótkim prze- st.m~skich. Przed A.nl(lią b.owi?m czesnyc~ ilu:yj, zobaczymy nieba-
11t6wieniem 0 11 St. THUGUTT. W ·~'?Ją tr:y prol>lemy: l) m 3 '?Ufc- wem. Pamiqtaimy, że :wrot Cham 
skład prezvt1ium weszli obok ob k~ ( grnzba n~d Rcn~m); 2) srod· berlaina (i Halifax.a) ku pertrnk· 

-THUGUTTĄ ob. ob. Ml!<OŁA.f- zie~n~mor.~ki (grozha n.a morzu tacjom z Włochami (i ew. z Niem 
CZVK I CZAPSKI. Sekretarzowali ~rodz•emnym. ze .etrony Włoch, cami) nk oznac:a jes:cze bynnj.. 

<ob: ob. KOSMOWSKA i TEPPER sTJrriwa Afrykr.; .!J) pro'1lem PfZCV· ...,,n.ie1 całkowitego opuszc:enia. 
Odczvtano Hsty ł depesze. li~ fikn (~hiny "f!~fołn~owe, groź~a Francji. 

'CKW. PPS. wvwo!ał BURZE O. Japonii). }eslrby więc rulało się . Jednakowoż we Franc1'i roznn-
KlASKÓW. N. • f.hamhe l · · · '--· · bl'' • · · r-. • adeszły listy od e ' • r arrwwi 10tWS. z izy? się r.zęła ·się 'f{orą~::kou:a dyskus,ia na 
migrantów, Od chJopskie.i partii do panstw faszystr•wsln.ch, pierw- •P-mat ewentualnej zmiany polity· 

· C7!echMłowac1cieł. od różnvch robo sze dwa problemy by odpadły._ ki francuskiej ,.Epoąue" pra-

.'fnłczych zwła7.l<ów zawodowych. C:y oblif'Zenio Chamberlaina .wicowa (antvh!tler~ska) ostrze­
'01'. DOMAŃSKI witał KonP,"rei; sę renlne? Wątpimy bnrdzn. }r<st · ~a przed ilu:jami - że :bliże· 
łrńłentem „włciowców" - p0sita. · F · do N' • • d • 
wlł sftny akcent na konieczności to raczej politvkn Zl,UDZE~. nie rancp umuec moze ac 
ł'l'Ztobraźefł 5!'0-lecznych. Opinin angielska zda;e sobk do· 

brze :: tego spawę.. Stąd te owa· 

pozytywny rezultat. 'Ale Flandin 
w „Journal" dowodzi, że Frt ncja 
powinna spróbować porozumieć 
się. z Niemcami. De Kerillis żą· 
da azybkiego :organizowani.a KO· 
ALICJI światowej, która położy 
kres hitlerowskiej ofensywie. Flan 
din (w odpowied:i) daje do po· 
znania, że Francjr. winna więcej 
interesować się wbą, niż proble· 
rnami lrodkowej Europy. A na to 
TJI} K Pr;,m, im 1,nrrlzkj będ'Ziie· 
my aię ograniczali, tyrri bardziej 
BęDZIE RóSŁ APETYT 111TLE· 
RA. De Kerilli1 żąda od Francji 
WięKSZEJ SJ' :1.NOWCZOSCI -
:apewne właśnie dlatego Anglia 
zmienia krira, że nie wyczuwa -
powi.ada - be:względne j decyzji 
ze strony Frar..cfi.„ 

Takie dyskusje odbywają się 
we Francji. Kwestia POLSKI jest 
teraz tam poruszana stale. Istot· 
n~e: co 'na to wszy~tko Polska, so· 
ju.,znic:ka Francji? 

Zwracamy uwagę na ciekawy 
~os młodokonseru•atywnej „Poli­
tyki", który stt-0ietdza wzrost wpły 
wów Hitlerii POD OCHRONĄ fod 
wschodu) Pol$ki. A J{dzież - py· 
ta - kom.-- - ' "ta dla Polski? „. 

c. .. -
-obszerny poHtvcznv referat. wv cje dln b. min EdPna. S~ąd n11tre 

lfos!:""V ze WSl>Sniał!J swadą, krytyczne stanowisko Partii Pra· 
pr2ed9ławłł Konl!T'r.sowi b. mar. 
l!ałek RATAJ. Niestety, z powo. cy. 
da apóżnionei pory, możemy dzł~ 4.le we Francji ~zerzy się :ro· 
podać tylko kitka myśli zasadni. ~umiały NJE1"0Kó}. Do CZP~O 
czych. tl.oTJrnmadzi pnHtylra C1i,nmhPrlai 

ftiemtJ ie~ne~ ni!l~Jł ia~owol~ne... 
Referent zanalfzowął cafolc':'7fa'• .,,n? DO PA KTTJ r:znm fi:<:R: 

wewnętrznef sytuacii w Polsce 4ngli, Niemi!'c, Wlor.h i Frnn<"ji? 
Dziś stronnictwo chłopskie nie fest .4le w takim razie Francja znstu.· 
po~C7:enłem różr 1ch vrup _ fest riie zmajoryzowana i izc '?Wana. · 

/ednotłte I f)Otężne. Ch!on fest w Frant* znpewne nie obnwin sff 
Polsce <Jdsunłety od w))ł~u nP be::pośre,dniego ntnku (wnj~nne­
pałlsł'.\'VO. Ale pozostał czvnnikiem !!n) ze strony . NiP.miec. Bo taki 
włetkim - ł krzyk fe!!o przedMta. atak musiałby wyii;nłać (;ednnk!) 
fe słę nawet do obecn~l?O Sef.,,u„ zbrojne wystąpienie Anl{lii po 
Od swokh ŹPdafl ch~:m nfo odstą. stronie Fra.ncji. Francja ponnw 
pl! Naf?.or97.e to, że rzad7.arv nie 
ch·~'ł usłvszeć v.łnsu n:i>dionvch. nie !{orqczkm~o. się zbroi ( 1,JUtono 

miczna kasa wniskowa), ale m.Y.;t 
Referent omawia tal(że tematv 

spo~eczne. Mówi o BEZROBOCHJ zap•mme nie tyle o bezpnśreilnim 
p 'llbrojnym atakrt NU>miec, ile o 

orusza także svtuactę międzyna. PROBLEMIE EUROPY SRrm. 
JV!dową. Ta sytuacf a fest trudna 
- ale tym bardziej nas zmus7.a KOWEJ. Hitler niPwątpliwie chu 
do szvbkłch rozwiazań! OZON zneutralizować Au1<trię i orfoin11ć 
jęst' łwOrem sztucznym. Chłop Już Francję. by rozwiqznr sobie rfN' 

jest . skonsolldowanv. w .środkowe i Euro pre. W AU. 
Polska dluźeł czekać nfe mole. STR11 zrnhinnb ;r •. ż .krok poważ. 

Należv wreszciP. d<Muścić chłopa ny. CZEr:HOSl,OW ACJA .staje 
do "'osu i wplvwów! nn porządku dz~n_nym. 

Referent omaw:a kwestie ustro. We Francji rrnle~a,;ą .!if gła.~ 
jowe. żada ' amnestfi, żąda demo. pełne goryczy. Od~unięcie .9ię 
kratvczne"'o si:imorz!'1du. An~lii bowiem osfubia PfJZycję 

RellrPs'e niczego nie za•atwia. Francji ą.1 MałP1 Entencie ; kro· 
Na iadne komhinacte nie pó:d :i::e ;ach mulduna.fskich. A w;ęc mo· 
my! woła referent. Apeluiemv J że ogronu~ie podważyć pulitypne 
DO ROBOTNIKA. DO INTELI wpływy Francji. Wpływy w środ: 

Zmiana młn. Spraw Zag/anłcz. tycbczasową politykę ŁĄCZNIE 
nych w Anglii wywołała natural •. Z LIGĄ NARODóW I PAKTEM 
nie w Niemczech zadowolenie • .\le SOWIECKIM. Wobec tego, Niem 
mocne stanowisko FRANCJI .1a. cy przewidują jeszcze WIEUUE 
pawa hitlerowców niepokojem. TRUDNOśCI w realizacji rzeki). 
.Jak donosi w depeszy z Berlina mych postanowień Chamber. 
„Kur. Warszawski", Niemcy wre. laina. ', 
rzą, ie ,polityka lorda Hatifaxa A z Londynu donoszą, ie Cha:n 
będzie elastyczna, ie zatem poro. berlain nie chce prowadzić ro.lco­
zumienJe Niemiec ł Włoch z An- wań z Włochami J Niemcami rów 
gli!J, bedzie miało w:ększe szanse ·nole!.Tle: chce przede wszystkim 
reatzacjł, O ILE FRANCJA ZE sprói~ować porozumienia z Wlo­
CHCe również po.s!uchać wska- chami. 
zań Chamberlaina. 

Z dobrze poinformowanego foi 
Lecz. właśnie stanowisko Fran. dla komunikują, że prem. Cham. 

cji nasuwa w B~rtlnie poważne berlain ma w swo.łm programie 
obawy, że nie da się ona tak ta · kontynuowanie rozmów z Nfom. 
two zawrócić z dotychczasowej cami, zapoczątkowane wizytą tor 
drogi. Dyskusja w Izbie tranem~- da Hatifaxa, i niewatpliwie przvj. 
kłej nie · daje Niemcom po temu mie von Ribbentropµa, gdyby ten 
ŻADNE.I N..\DZIEI. już sam cMć 7.e przybvł do Londvnu, bv dore . 
by fakt, ie Delhos „upiera się'· czvć królowi listy, odwn.'11i:łc~ f70 

dalej przy pakcie z Sowietami i 7.e stanowls)sa ambas?dOra nie. 
podkreśla swoją przyjaźń d1:.t mieckie!l,o w Londvnie. Nie mniej 
Czechosłowacji ł swvch inntch oremier ctice NA IPRZóD doprQ. 
sojuszników, ~astraja Niemcy wadzić ro'cowariia z Włoc'1ami 
sceptycznie. · . . do pomyśłnei?o konca, zanim 

Mowa Oelbosa - plsze „:l. 'lrzv~t"'ll do faktycznych rotw. 
.\llgemeine Zeitung•• - wskazuje W3ń z Niemcami. 
wyrainię, że f:anc1a z2r.i'~·uli J 
kontynuować i nadal swo.Ją do. 

CóW OO RZĄDU. Ks. Hlinkri 
podkreślił, ie jego strn..'lnicwo nie 
opuści pod żadnym warunkiem _______________ ,.. ___ ,,. __ , __ ,~--- ·-· -

Wybory w Bułga ii 
po raz pi2rwszy od r. 1935 

Z Sofii donoszą: W związku Zt' 

zbliżającymi się wyborami do ci ał 
<.tstawodawczych rząd zw rócił ~ię 
do wyborców z apelem. w kt órym 
przypominając oplakaną sytu a cję 

wewnętrzną, jaka i stni ała przec 
kilku laty w okresie rozwielmoż ­
nionego „partyjnictwa", zaznacza. 
że pierwszą troską gabinetu , z 
chwilą objęcia wład zy w listopa. 
dzie 1935 r. była konsolidacja po 
koju ze1vnęfrznego i pr1ywrór e 
nie ładu wewnątrz kraju . 

Mówiąc.- o polityce zagranicznej 
odezwa podkreśla, że rząd ze 
szczególną tro'.'ką starał się i sta­
ra się nadal na:wiązyw~ć przyjaz. 
ne sto&unki ze wszystkimi pań. 

stwami, a zwfaszcza z sąsizdam i. 
Ta szczera i lojalna oolitv:Ca Bu' ­
garii przwróciła i w~mog!a zaufa 

nic w stosunku do niej, zaś pakt 
w i ecz y~tei prz yja źni z jugos!awią 
przyczynił s i ę do zwięhzenia bez 
pi ecz eństwa Bu lgar ii i kosnolida­
cJi nokoiu na Ba łkanach. 

W dziedzini e gospodarczej rząd 
zn alnł r.owe rynki i rozszerzył 
rynki popr1ednio już istniejące, u. 
możliwiając przez to znaczne 
z wi~kszenie wyworJ. 

W .zakończen iu odezwa zwraca 
~;ę .lo wyhorców. ahv do parla­
men!u wybrali t :i kich repreezntan„ 
tów, którzy b?dąc szczerymi pa. 
triol ami, zechcą zerwać na zawsze 
z nient1wiścią i watkami partyjny. 
ml ( !) i hędą pożytecznie ws pół. 
pracować nad rozwinięciem i u. 
~rwaleniem nowego systemu rzą. 
dów. 

Wo:om lanhnia ~la fH~U . [BHl!IDH 
W zakończer.i1' debaty nad po. ciwlm 2(1!) votum zaufania dla 

lityką zagraniczą Izba ch:P,u~owa. rządu Chautemps. 
nych uchwaliła 439 głof.ami prze. 

Koni erencj2 ·ang:elsko-włoskie 
Z Rzymu d0noszą: W związk ;.i 

z obiegającymi w dalszym ciągi' 
w prasie mi~dzynarodowe i po-gtr,. 
skami o wamnkach finansowych • 
terytoriahych, które Włochy mi.i 
ly jakoby pos~awif przed potlję 

Z Szanghaju donoszą: W ciągu 
ostatnich 24 ~odzin, pomimo tru. 
dności, spowodowanych górzy. 
stym terl'ne01, Silllym mrozem i 

śniegiem. wojska japo1;skie posu. 

Policja budapeszteńska areszto. 
wała 15 narodowych „socjalistów' 
oskarżonych o rozszerzanie ulotek 
skierowpnych przeciwko różnym 
politykom węgierskim. 

Ulotki te byly drukowane w taj. 

.:iem rokowań z W. Brytanią. A­
•!encja Stefani na podstawie infor 
111 acyj z miarodajnych źródeł wło. 
.; kich, s twierdza, że pogłoski tego 
rodzaju pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 

nęły się znacznie naprzód na ca. 
lvm froncie w prowincji SZANSI, 
za~n1i,c poważne straty I wzbudza 
lą c pcp!och w silniejszej liczebnie 
armii chińskiej. 

nej drukarni. Major Szalassy are. 
sztowany wraz z 71 osobami dnia 
22 lutego, został zwolniony z wię. 
zienia i oddany pod nadzór poli. 
cji. 

Olszynka 
,W Warszawie odbył się uroczysty r h 

chód 107-mej roc-...nicy bitwy o Olszyn 

kf grochowaką. 

Z'.l &topni grobowca poległych w tej 

bitwie wygłosił okulicmościowe t>ne· 

~tępnie wezwał obecnyrh do UMl('?.rnia 

pami~i poległych chwila mikz~.li;:. 

' Z kalei weter11ni lłł~3 roku zapalili 

przed grobowcPm l"iec2mq lampę, nf:lJl· 

dowaną przez cech blachs , zy , po czym 

niówien.fo prezes Towarzystwa Przyja. przed:.tuwicicle zwi1111ków i orgamzacyj 

ciół Grochowa, kpt. Lubecki, który l!a· :t łożyli na grobowcu wieńce. 



.. str. 2 

Przeciw przywileiom politycznym Dwie rocznice 
System wyborów powszechnych 

jest prosty, jasny i uczciwy. Nie 
pozostawia on miejsca na żadne 
wątpliwości. Większość uzyskuje 
przy wyborach większość, mniej­
sz<:1Ść pozostaje mniejszością, 
wszystko jest wyraźne i zrozu. 
miałe. 

Każdy system inny, który nie 
j-est prostą powszechnością, który 
jest sk01111>likowany całym szere­
giem zasad uzupełniających l po­
prawjających powszechność, jak 
np. rządowy projekt ordynacji wy 
borczej do sam.orządu sześciu naj­
większych miast w Polsce, posia­
da cele :iupe-~ie niedwuZllaczne, 
dąży on do tego, aby większość 
stała się mniejszością, a mniej­
szość większością. Stanowi zatem 
przekreślenie zasad demokratycz. 
nych. Taki, a nie inny Jest cel ka­
tdej korekty powszechności. jeżeli 
obok przedstawicieli wybranych w 
normalnym, powszechnym, prawie 
głosowania zasiadają jeszcze 
przedstawiciele powołani w ten 
c:zy Inny sposób przez część lud­
ności, cały system zostaje przen 
wrócony do góry nogami, wota 
całej ludności wypowiedziana w 
powszechnym głosowaniu zostaje 
spaczona i przeinaczona. Do wal­
ki stają np. dwa światopogląd;, 
dwie ldt>ologle, dwa punkty widze 
nia w sprawach gospodarki samo 
rządowej. Wyborcy wypowiadają 
się większością za jednym z nich. 
Tymczasem wybory dodatkowe, 
w których uczestniczy tytko część 
ludności, dają wynik inny. Ci, 
którzy okazali się w powszech. 
nym . głosowaniu mniejszością o­
trzymują. nagle wzmocnienie i sta­
nowią w Radzie Miejskiej wię. 
kszość. A więc w rezultacie wbrew 
woli większości o kierunku gospo 
dark! decydować będą zasady, 
które nie mafą za sobą opinii pu. 
bllcznej, I ludzie, którzy nie cie­
szą si~ zaufaniem społeczeństwa. 
Oto Jest treść istotna tego rodza. 
Ju metod wyborczych. Powszech. 
ność z korekturą przestaje być 

wadz:a on rómowartościowość gło 
sów. Wszyscy zorganizowani ro. 
botnicy I pracownicy umyst'ow' 
mają mieć takie same przedstawi. 
cielstwo jak grupka osób wolnych 
zawodów l właścicieli nieruchomo 
ści. Znaczy to po prostu, że głos 
jednego kamienicznika będzie tyle 
wart co głosy kilkuset robonikó w, 
że glos adwokata będzie posiad· 
wartość kilkudziesięciu glosów 
nauczycielskich i t. p. 

Pod pozorem zasady reprezenta 
cji interesów ~ospodarczych i za. 
wodowych kryje się zatem najo­
czywłściej w świecie dążenie do 
stworzenia przywileju polityczne. 
go, do zapewnienia prymatu w sa 
morządzie warstwom reprezentu­
jącym w polityce samorządowej 
czynnik hamujący rozwój i rozpęd 
śmiałej i twórczej dzia!alności. Do 
świadczenie pierwszych lat pol­
skiego samorządu dowodzi, że 
właśnie masy pracujące przedsta. 

Przegląd 
pOLSKA A NIEMCY nabytlcami Niemiec i Polski wyma­

gałoby właściwie w związku :z do. 
konaniem Anschlussu · załatwienia 
sprawy litewskie; w jedyny spo. 
s6b w jaki ona może być załabwio­
na t. zn. na drodze federalizmu". 

Tak się już stało, 1e zbiegły się 
w tym roku dwie rocznfce o róż­
nych przestrzeniach czasu wpraw. 
dzie, jednak równie ważne, równie 
wielkie - stuletnia rocznica Artu. 
ra Grottgera i trzydzie6tolecie 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego. 

Ody zastanowić się po raz nie. 
wiadomo l\tóry na<l ich krótkim ży 
ciem - tak pełnych treści, tak peł­
nym przeogromnej tęsknoty za słoń 
cem wolności, tak brzemiennym w 
sławę imienia polskiego - to ogar 
nia cziowieka dziwny smutek, roz. 
snuwający się jak mgła, pooad nie­
mal wszystkimi nazwiskami twór­
ców pędzla lub pióra. Trudno i nie 
celowo byłoby na tym miejsca zno 
wu unosić się nad kh geniuszem i 
raz jeszcze sławić potęgę ich du­
cha: zastanówmy się raczej na1.. 

'ł/ • 

Rewelacyjny pod względem dobroci 
puder J. J. Il. SZACHA nadaje ce. 
rze idealną matowość 1 świeży, mło· 

dr.ieńczy wygląd. 

Gdaf.sk. Tera.i: nadchodzi chwila, 
aiby pokaizać, czy · si~ jest z rasy 
Bidmaroków, ezy też tylTco :z migk­
Tci<JJ gl~ny Buelcnc6w i Gorczako. 
wów„.'' 

nami samymi, pnyjnyjmy się tym twó.riczość Grottgera, który stale 
kamieniom rzucan)m pod nogi I przypominał, oo powoli wchodziło 
twórców na drodze ich wal>ki o w krew, że nie wolno godzić się ze 
wielkość kultury narodowej. I stanem obojętności, jaka zaczęła 

życie Artura Grottgera to jedna ogarniać ~łe poliskle ą>ołeczeń. 
tęsknota za pięknem i ciągle z.ma. stwo. W tym samym czasie, gdy 
ganie się o nie wśród beznadziejnej Już miał się ku wieczności, zakupio 
walki o byt. W czasie, gdy kończy' no "Wojnę" do Wi~la. Kupił ją 
nieśmiertelną „Wojnę" brakło mu cesarz Austri·i, któremu nia wysta­
pieniędzy na ramy.~ bólem i wsty wie paryskiej podobały się tylko 
dem w pamiętniku swoim notuje, obrazy Grottgera i Matejki. 
ie nie małazł się nikt z całej koto. Tak si~ wi~c stało, te krwią ser. 
nii pot-skiej w Paryżu, który by po. ca malowane - najbardziej polskie 
ręczył za niego u ramiarza d'Angte. dzieło, poszło w obce ręce, bo nie 
terrea'a. Hrabia Władyslaw Zamoj stać było nas, aby dzieło to w kra 
ski wp-rowad'Ził wprawdzi~ Orottge Ju pozostało.. Nawet tego bólu 
ra w centrua arystokracji polskiej, Grottgerowi nie oszciędzon<>. 
ta była jednak rozpolitykowana, Czyt ni.gdy nie nauczymy tlę ko 
więc Grottger po-za kilku obrazka. chat i czcić żywych wielkości na. 
mi, które malował na zamówienie. rodu, czyt nie jest na~trasznieJ. 
a które pm;wołlły mu zaledwie na szym krew w tyładl śclnaj4cym 
skromne utrzymanie nic nie wskó. wyrzutem, 1e w czasie gd'Y Stanl 
raił. za jego nieśmiertemą „Litua- sław Wyspiański tworzyf ~woje nie 
nię" nikt nie dał naznaczonych śmiertelne „Wesele'' pisał do \A. 
przez Grottgera trzech tysięcy tran cjana Rydla, autora „Zaczarowane 
ków. Za duto było temau ludowe go Koła": „Kochany! Przył11~ mi 
go w nfej dla ,,niewczesnymi za- trzy korony, bo nie mam za co mle 
miarami" żyjącej arystokracji, któ ka kupić dzieciom". A w pośmlert. 
rej stosunki i wpływy nie wysili. nych hołdach zdobyw,ano się dła 
ły się nawet w tym kierunku, a.by nich na pogrzeby I 6mpon~J4« po 
na wystawie dać geniuszowi po. mnrki, na które rozplsywa.no kon. 
czesne miejsce. Smutkiem swoim ku,rsy z wlelkim1 nagrodami. Mała 
psuły by, zdaniem ich, harmonię część tY'ch sum byfaby wielką po.. 
całości. mocą dla tych z dolą codziemt' 

„tylko społeczeństwa trzeźwe wałczących geniuszów. ZabłJała 
umieją cenić - infl.e adorować lub ich młode tvcie obojętno~ć tud"Zka, 
bezcześcić". niszczyła ona od konenła ~panta 

Mówi i.nny geniusz Cyprjan Ka. Je drzewa marzeń o womośd t ptę. 
mil Norwid, którego nie byto za co lmi,e. 
pochować. „Be-z żadnej zachęty Przyznajmy się do tego i dafmy 
pracuję dla mego narodu, którego więcej serca I d'ttszy żywvm Pocho 
epidemiczną chorobą jest adora- dniom kultury narodowe}. · 
ej.-, albo zapemnienie" - pisze ju J. R. ff. 
liasz S~owacki. Ta niestałość uczuć 
- to jedna z najstraszniejszych AK U 5 Z E R K A 
wad naszych pokoleń. Od uwielbie 
nia do potępienia wielką zdawa. 
łaby się odległość - u nas tylko 
jeden krok. 

Dlaczego tak jest? Bo pod.nosi­
my pod niebiosa ty~h, któny nam 
schlebiają, aby kh zaraz potępić, 
gdy nam tylko jakie błędy wytyka. 
ją. Tym wytknięciem była cała 

z długą praktyką kllmczq 
Przyjmuje panie pl"Zyjezdne ł miej­
!'cowe: J>OrOdy, zastrzyki bezbOJesne, 
masaże, bańki, Jampy, irrygaeje I in, 

zabiegł. 

PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAW A, ul. LESZNO 'li , 

I l!lłefi na prawo li plęł.N.t 
tel. 12.15.70, godr&. pnyj~ 9.1z, W. 

wogóte powszechnością. . 
Odpowiedzą nam na to zapew­

ne: Jakoo? Wł~ dernokracj-a ma 
być rozumiana jako system dyk. 
tatury wl~kszoścl nad mniejszo. 
!clą? Czy jest słuszne, aby 
mnlefszośt została zupełnie usu. 
nltta poza nawias tycia polltycz. 
nego? Nic podobnego. jesteśmy 
jak najbardziej odlegli od takiLh 
koocepcyj. Demokracji nie uważa. 
my wcale za dyktaturę zbiorowo 
łoi.. Demokracja jest to system po. 
Utyciny, w ktiórym większość rzą 
dzl, ale prawa mniejszości I jed. 
110stkl są w odpowiedni sposób 

Temat niezmiernie ciekawy i 
ważny. Ostatni zeszyt „Polityld" 
(młodokonserwatywnej) poświęca 
temu problemowi artykuł „Niem­
cy potrzebują Polski". „Polityka" 
jest - jak wiadomo - nastrojo- A więc - wojna? Tu „Polity. 
na niezmiernie przyjaźnie dla min. Im" troszkę się mityguje. I propo­
Becka. I skłonna jest do wystą. nuje inną rekompensatę: definl­
pleń antysowieckich w koordyna- tywne załatwienie sprawy Gdar\. 
cji z „Hitlerią". Otóż ta właśnie 1 sk&. Skoro Nremcy „załatwiają" 
„Polityka" obecnie wylicza liczne Austrię, my powinniśmy załatwić 

Podpisany pod artykułem „Ze-

:.t~~~a i P,::~~:.· ~~~·!~~ lam u~ Bł [ ł IUÓ w al tałałarów ~ ua ló I 
krótki: my (Polska) chronimy Hi-, 
tledę od wschodu - i Hitler spo- Na chłopów łowickich spadły no bi6r od nich wytłoków buracza. 
kojnie może załatwiać swe sprawy we kłopoty. Komisja wojewódzka, nych jest gospodarczym absurdem. 
środkowo.europejskie i w ter. spv. powołana do regulacji uprawy bu. Nic to nie pomogło. Dla dopifcla 
sób wzmacniać się systematya- raka cukrowego, była na ostatnim swego celu wkrocz.ono na drogę 

korzyści, które otrzymał ł-łitler sprawę Gdańska: 
dziękł poro;:umieniu z Polską. Ale 
co ma z tego Polska? Dość, „pi­

„w :riw!ążk:u z wyp~dkanti wie· nie; ale co z tego ma Polska _ swym posiedzeniu widowinią nie- niepraktykowaną, a mianowicie 
deńskirni 001,y cnłej Polski muszą poza tarciami w Gdańsku'? zwykłych tendencji wielce nieko- wniosek o przyd·zl.ał plantacji to. kantne" pytanie: 

„Polska oddała Niemcom olbrzy. 
mie U8lugi w okresie od 1933-
1938 r., pozwoliła im na ocmmme 
wzmocmienie BUJej siły mocarstwo. 
W€j. Za te usługi Polska nic kor.­
laretnego właściwie nie uzyskała''. 

niewątpliwie • skierować się na K. cz rzystnych dla wlościain w Łowie. wickich dla cukrowni podwarszaw 
•••••••••••••••••••~----· kim. skich poddano pod głosowanie 

chronlqne. 

t11ĘDlYNARODOWE 1AR61 WIOSENNE W LIPSKU 1938 

od & marca 
Bardzo to ciekawe słowa - Z •• 

właśnie w ustach redaktorów „Pn 01Zk0111 blet1 
lityki". Narto zapamiętać: ohecna I 
polityka Pol.ilcl „POZWOLILA NA ! k o I e I o w e 
OGROMNE WZMOCNIENIE SIŁY 

da 14 marca 
aa liniach polskich 
i niemieckich 

MOCARSTWOWEJ Niemiec"! „Ta 
polityka dłużej już trwać nie po· Wszelkich informacji u d z i e 1 a j ą , 
winna" - oświadcza „Polityka". 'DELE.f:AT NA POLSKE• DR. ff E I N Z n E N T Z l ł N, Polska powinna otrzymać rekom~ 1 u • . , ... „ pensatę„. jaka? LITWĘ.(!). I Warszawa, AL Ujazdowskie 36 m. a, 1.el. 115-62 

'. • . Praz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie, 
„Utt~ym!.lnie rownowagl m1ędcy Lwowie, l.od:z;i, Poznaniu i Wilnie. 

. Wbrew wyraźnym zarząd2en1om w&'Zystkich obecnych n.a sali obrad. 
miniat~ialnym i wbrew logice, do Głosowali przedstawiciele plantato 
konano pewnego rodzaju zamachu rów buraków w powiatach warsza 
na łowickie ptanfacje buraczane. wskim i błońskl.m, delel{acl zalnte„ 
Zdecydowano się mianowicie zma resowanych C".tkrownl oraz na.czet. 
sić rolników łowickich, aby dostar nik Dzięciołowski z wuszawsklej 
czali buraki do odległych o 125 km lzby Roln.iczej. Mimo p1oteostów ma 
cukrowni podwarszawskich. żad- ło i wiełkorolnych plantatorów to. 
ne argumenty, przytoczone przeciw wickich głoi;owanle przeprowa~o. 
temu planowi, nie odniosły skut- no i dla swego wniostru uzys.kano 
ku. oczywiśch· wlęksrość. 

Dowodzono, te koszt przewozu Ludzie l11'1ych powia•ćw I defe. 
buraków na taką odleg?ość wyno. gaci zainteresowanych "Ukrowni 
si 1 zł. 30 gr. od kwintala, co sta. usiłują tą drogą zmusi~ rolników 
nowi około 40~ ceny buraków, że ~owickich do sprzedawania bura. 
plantowanie buraków dla tak od- ków narzuconym z góry przedsię. 
leg!ych cukrowni i następnie od- biorstwom w drodze„. gk>Mwanla. 

Jesteśmy z:atym zwoler11n.lkami 
systemu, który tę s·ryrawę mniej. 
szoścl rozstrzyga w sposób naj. 
prostisz:y I najsprawi„dliwszy. jes' 
to system proporcjonat,ności. 
Zgodnie z: tym srstemem za 
równo większość, Jak I mniej. 
szość posiada przedstawicie: . 
stwo . odpowiadające ściśle jej 
W1)ływom politycznym. I ten sy. 
stem będzie ~bowlązywać przy 
wyborach samorządowych. Ale je. 
tell się mniejszości przyznaje re. 
prezentację, która odzwierciadla 
dokład.n·ie jej siły, a obok tego da 

: • ' ~,, I ' I '"" • • ' I • ' ' 'J • " • ' •' ')" 1' ' ' ! .' 

...„„„„„„ ... „„. 
je się jej dodatkowe przedstawi. N k • • k • 

1

.cy oJbudowę dworku i ogrodu 
clelstwo z różnych tytułów, wte- owe s1ąz 1 c dy staje się ona z mniejszości . hopina w żelazo~e.i Woli. . Styl Kadena - 1ak zwykle -większością i wtedy prawa więk- JULIUSZ KADEN • BANDROW., pretenduje zresztą do całkowitego ozdobny, wyrazisty i barokowo. 
szoścl zostają przekreślone. Tego SKI: życie ChOplna. Warszawa, wyczeroania bardzo obszernego swoisty. Po,iniosłości i pompaty. 
jut w żaden spoi;ób nie można u. Gebethner i Wolff. 1938; str. 128. tematu. Biog1afi4 Chopina - mó- cznoścl jest wszakże trochę za wa:hć za demokrację. . R t · Ale jest jeszcze inny argument, ok o& atm przyniósł sporo ksią w! autor - jest jego twórczość. wiei~! co sprawia niekiedy wraże-
któcy ma s'użyć do uzasadnienia żek i. pubtikacy!, poświęconych jego muzyka wspaniała i natchnio nie nużące Wydaje się, że autor 
koncepcji różnych kurii, „uzupeł. życiu i twórczości Fryderyka Cho- 'la, kt1.1ra „dh\oięczy we wszyst- nie pisał swej książki, ale ją jakoś 
niających'·' wyniki powszechnego pina: wydano w dużym formacie kich krajach i czę$ciach kuli ziem literacko celebrował. Oczywiście, 
głosowania. Idzie tu rzekomo ó listy wielkiego muzyka; Jarosław skiej„. wszędzie, gd1ie ludzie sztu przedmiot godny jest miłości, du­
Sl.worzenie reprezentacji różnvch Iwaszkiewicz • wystawił „Lato w kę uzn:-iją i kochają". Dlatego też my, uwielbienia, :.ile przecież Cho. 
grup zawodowych i gospodar. Nohant", oparte na dziejach ro- „opis ż)cicł Chopinłl może być za. pin, choć był geniuszem, nie prze. 
czych, które w powszechnym gło- man:;u Chopina z panią George ledwie cieniem tam1ej wielkiej bio- stawał też być człowiekiem. To 
sowaniu mogą zostać pominięte. Sand; Adolf Nowaczyński ogłosił grafii". Jtst to zupełnie słuszny też stylizowanie na modłę posą. 
Otóż po pierwsie musimy stwier. szereg. artykułów, zwi_ąz~nych z punkt wid1enia, bo bez znajomoś- gową i koturnową każdego jego 
dzić, że takie po.minięc!e z reguły, młod~teńczym okres~m zyci'a Ch~- ci muzyki chopinowskiej nie po- słowa, każdej my:m i każdego u­
zwłaszcza w wielkich miastach, . pma; teraz wreszcie ukazała się znamy nigdy jego prawdziwego czyn ku nit> jest-moim zdaniem­
nie następuje. Przeczy temu cała książka Kadena - Bandrowskiego ~ywota, choćby~my mieli pod rę- ani potrnbne, ani wskazane. Au. 
dotycht"~asowa historia samorza. o „życiu Chopina". ką jak najobfitszy materiał dat i torowi chodziło jednak, być może, 
du w Polsce. Adwokaci, lekar7~. Biorąc- ściśle, praca KadenJ. faktów biograficznych. 0 zachowanie je'Jnolitości charak­
ba ·nawet właścic'ele nieruchomo. Bandrowskiego nie jest pełnym i żywo odczuta i dobrze napisa. teru i nastroju książki, o podkre­
ści, w glosowaniu powszechnym dokładnym dzielem biograficz- na jest część wstępna książki p. t flenie swego pietyzmu i acloracj;. 
zawsze wchodzą do ciał samom)- nym. Podzielona na kilka części, ,,Czym był Chopin?", ustalająca ieśli tak było istotnie, cel zamie­
dowych z zaufania opNu wyhnr. zawiera ona, prócz syntetycznego rolę Chopina w dziejach polskiej rzony przez autora Z(IStał osiąg­
ców, I to należy podnieść, w sto. zary~u biograficznego, szereg szki 1 ogólnoludzkiej kultury duchowej. nięty. 
sunku zawsze wyższym od swei ców i obrazów, poświęconych C!ekawie potraktował autor roz. •*• 
liczebności. Więc pocóż im zape~ bądź pewnym, wyodrębnionym e- d2'iał o „Sztuce fortepianowej Cho WŁADYSŁAW PABRV: Monłu-
wniać dodatkowe mandaty i ii. plzodom Chopinowego żywota, pina·•, gdzie m. in. znajdujemy 
ctjm nie uzasadnione przywileje? bądź też muzyce Chopina, jej war upoetycznioną anc:.tomię i fizjolo­
Po drugie, gdyby nawet tak się tościom i znaczeniu. Nastrojc;na gię rozmaitych instrumentów mu­
zdarzyło, że ogół wyborców nie na ton pietyzmu i podziwu ksląż. zycznych. Dużo swoistej wymowy 
chciałby tych grup ludności dopuś ka Kadtna „ Bandrowskiego nie ma w sobie fragment, omawiają. 

szko. Warszawa, 11Płomień", 193e1, 
str. 352. 

K<>iątka ta przyczynlć się może 
w dużym stopniu do spopularyzo. 
wania w społeczeństwie palsklm 

zasłużonej postaci Stanisława Mo I teru muzyki Moniuszki. Tak ~P· 
nluszki (1819 - 1872}, do bliższe trudno przyznać, ż~ „niema ~ ~te~ 
go po~nania jego trudów życio-

1 
sz~ypty erotyzmu , "! przect·wten 

wych ! twórczego wysiłku, do , stw1e do Wagnera ł innych twór­
sprawiedliwej oceny zaszczytne.i ców operowych, ,,spekulujących 
roli, jaką Moniuszko w dziejach 

1 
na stronie seksualnej natury tudz­

muzyki polskiej odegrał. „Powieś.. I kiej". Takie sądy uznać trzeba za 
cią b;ograficzną" - wślad za au: l ?arazo v:z~lęd?e, gdyż m~zyka­
torem - nazwać jednak pracy tej . Jako na1w1ęce1 ab~trakcy1na ze 
nie można. Nie usystematyzowano wszystkich sztuk pięknych - po. 
lu bowiem materiału życiorysowe lega orzede wszystkim na odc:zu. 
go, nie zachowano ciągłości chro- ciu subiektywnym słuchacza (po­
nologicznej, nie pogłębiono w do- mijam sugestię libretta, tytułu u: 
statecznej mierze poglądu na or. tworu i~.). To t~ż . plerwias~ki 
ganiczne związki między życiem erotyzmu Jeden zna1dz1e u Moniu· 
codziennym artysty a jego twór- szki, drugi zaś 1:1 Wagnera, Rossi. 
czością. niego, M~y~rbeera czy Gounoda. 

Pan fabry najpilniejszą bodaj Cenne 1 ciekawe są te fragmenty 
uwagę zwrócił na domowe i ro- z najlepszymi intencjami pisanej 
dzinne &7.czegóhki życia Moniusz- książki Fabryego, któl'ł' malują ty 
ki i od tej właśnie strony podszedł I cie teatralne Warszawy w czasach 
do swego zamierzenia, z n'ewątoli I moniuszkowskich i przywodzą na 
wą szkodą dla spraw twórczego, pzmi~ć tatarte już dzisiaj postacie 
artystycznego działania. W związ j aktorów śpiewaków, mecenasów 
ku z tym nieporozumieniem co do sztuki 1 całej wogóle ówczesnej 
hierarchii zagadnień biograficz. cyganerii artystycznej. Należy do. 
uyrh pozostaje zapewne fakt, że dać, że materiały do swej pracy a 
układ książki, pos:ekanej na drob. Moniuszce czerpał autor w dużej 
ne przeważnie epizody, pozosta- mierze u źródła, t. zn. w sekcji łm, 
wia sporo do życzenia, a nadmiar Moniu<;zki przy Warszawskim Te> 
i dłużyzna dialogów dają się czę. warzystwie Muzycznym. 
sto we znaki. Niezawsze też zgo. BOLESLAW DUDZUlSKL 
dzimy si~ z autorem co do charak 
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Str. 

BOHATERSKA . ' 

epop,ea· „ czterech uczestnikó~ 
„ekspedycji Papanina" 

PAP ANIN 

Zakończyła się niezwykła . epo. 
pea czterech bohaterów . na krze 
lodowej. Po 9 miesiącach naczet. 
nik ekspedycji· Papanin, radiotel~­
grafista Krenkel . l dwaj młodzi 

t!CUnl Plodorow I Szyrnow . zo- · 
słali zdjłci z. Iliry przez łamacze tO 
dów ,,T.ajJnyr'~ I ,,Murmań''. · Obe­
cnie przesiedli ale ni „Jermaka'·, 
na stary, ale potcżny !'amacz lodu, 
i podążają do. ojczyzny. P'o drodze 
podobno mają wy~wolić .jeszcle 
mały nkąner hydrograficzny 
„Murmaniec", który ugrzązł. wśród 
lodów gdzieś w pobliżu. 

Bezsprzecz11ie był to bohaterski, 
'nleJWJkły wyczyn. 

Przypominamy, te bohaterska 
ezw6rloa została na samolotaei1 
przytransportowana na Biegun 
Północny - i tam rozpoczę"1 swój 
brudny :tywot na k.rze. Ra~m .spf­
dzono na IOdzie 27<ł DNI: jak 
wiadomo, k.ra, -na ktu '.•!f sianęły 
namioty " papanLn.()wców, ,;dry.fo. 
wała!', .. to znaci.y - poruszała się 

wraz z . prądem. Ten ruch lcry w 
ostatnich tygodnfach 'przybrał 

szybkość nadspodziewaną. Krc 
przyrilost'o IQU · brz~gom Orentand.ii. 
„Obóz" Papanina . z.b~iżał ale jut 
dą . clepleje.z.ych prądów - grozi­
ła katastrofa. Na uerokokl 740 

Dyktatura · łote:ws:ki 
w woinie z narodem· . . 

' . 
,(Od w._. koreep.). 

Z d.n. 15 bitego r. b. dyktat0!'$kl 
rząd n,a Łotwie uchylił stan wojen. 
ny, trwający od 15-go maja 1934 
r. Ogłoswno nątomiast no.we usta. 
wy: 1) o porzą.dku l bezpieczeń­

stwie w państwie, 2) o związkach 
i stowarzyszeniach, orai zgrom.a. 
dzeniach, 3) nową ustawę praso. 
wą, 4) ustawę o drukarniach l bi­
bliotekach. Uchylono też t. zw. us. 
tawę. Kiereńskiego. 

kdd~go. kto wydaje alę pode)na­
nym czy nlebe'?pieczn')"ttl dla po. 
rząd•ku publicznego, albo td wy. 
d.a.Uć z kraju; po upływie okres-u 
6-miesięcznego aresd mote być 
przedłutony. 

Ale to jeszc~ nie wszystko. 
KaWy minis.ler mote na własną rę 
kę iść jeszcze dalej. Dotąd, p<>mimo 
~tanu wojennego, oskarżony na 
podstawie określonego artY'kuru ko 

Lud.zie, nie znaiący stosunków dek~u karnego, mó~ł łi~zyć tylko 
na Łotwie, mogliby przypuszczać, ria karę, przewhdzianą przez ów 
że rządy · faszystowskie złagodniały artykuł. Nowa ustawa przewiduje, 
wraz z tymi zmianami. Ale byliby te miJil. wojny przed w~z<:zę.ciem 
w wielkim błędzie. Nowe ustawy procesu może odebrać sprawę są. 
nie łagodzą przepisów stanu wo- dowi zwyczajnem:il i ' przekazać są. 
jennego, lecz jeszcze mocniej za. dovii wojennemu, !:tóry może ska. 
przęgają naród w jarzmo faszyz. zać oskarżonego na dożywotaii'e 
mu. Nawe ustawy ,,normaliz•ują" więzienie, albo na śmierć. Tak oto 
przepisy stanu wojennego i Iegali- cywilny kodeks kamy można do­
zują bezprawia administracji. Wy. woli „rozszerzyć" do kodeksu wo. 
starczy przeczytać w ustawie „o po jenn.eg.o i sypać najsurowsi_ymi ka 
rządku i· bezpi·eczeństwie w pań. rami. 
stwie" ustęp, stwierdzają_-cy, te A _ :rresztą kodek$ kamy stracił 
„dotyc~cz~so~e zarządzenia, . po. swe znaczenfe, a miejsce jego zajął 
stanow. 1en1~ t czyny, uzas.admone I w:_s.zechwład.ny mini~ter_ policji. No. 
st~~eiri WOJenn~m, pozo~taJą ~ ~o we ustf!WY.o związkach i prasie wy 
c~ , p~ z~ozum1eć,, że ."'c a me się I glądają n.a felieton, który ~lyśmie. 
me. zm1en1ło, z wyJątk1em - okre. wa si~ z pra:w ·narodu. Partie są, 
ślen prawnych. oczywi~cie, zabronione. Zakłada. 

N<>wa ustawa wydąję społeczeń. nie związków i stowar:zy;;z~ń , podle 
stwo całkowicie na pastwę 5·amo. ga · uznaniu I dobrej woli poliejł. 
woli rni111. spraw wewnętrznych. Zebrania, o ile są dozwolone, z.ale. 
Minister albo jego urzędnky mo. , tą od humoru . wywiadowców. Pra 
g~ n~kladać kary do 1000 .łat I 3 sa „zasadniczo'.' wolna, obwarowa 
l_m:s1ęcy aresztu .za to, co oni uwa. r.a tylu postanowieniami, że z tej 
ZaJą za przestępstwo. Strajk i agi. wolności nie pozostaje śladu. Je­
tacja strajkowa są zabronione. U- dno z postanowień nakazuje· prasie 
rzędinky mogą być w kaMej chwl- ,,rozpowszechnla11ie w społeczeń. 

li uisr.mięcl bez podanfa motywów. !ltwie Idei 1!5 maja'' (t. J. fą.szystow 

Tak 'zwana u.stawa Kiereńsklego, sklego z.amachu stanu) i popiera·. 
na mocy której ltażdą podejrzaną nie prac Rządu, których krytyka 
osobę motn.a l;>yło ues-ztować na je~t zabroniona. . 
nieokr.eślony ?rżec~ąg czas.u, a_lbo I! Wszystkie te drakońskie po-:stano 
wydalt_ć, - nie zgmęła'. albowiem wienla świadczą, ' te mimo 4 lata 
zastąpiono ją postanowien~am~ tej trwającą dyktaturę, ,„idea . 15-go 
treści, że ml:n. 51pr .. wewnętrznych ' maja" nie przyjęła się w narodzie 
za zgodą mm. W?JlllY mote prze. fotewsktm. Dyktatura ooraz bar. 
trzymać w areszcie do 6 rn!esl~cy dllej Blf oddala od mas, przepaść 

a • - między d-yktatJrą a. masamł się po. 

kra pękła... Dzie111<i papanloowcy 
jednak ocaleli. Razem z krą . prze. 
byli 2500 kilometrów. · Najgorsza 
była ta d!!uga, długa noc polarna, 
trwająca miesiące. A strasz.ne bu­
rze śnieżne! Pewnego pięknego 
dnia (to · znaczy nocy!) porwały 

główny namiot papaninoW(:ów. 
Papaninowcy zamieszkali w „dom 
k.u" z.e śniegu„. 

ka prasa - na mak wiadomych Albowiem po ru plerwftJ bida. 
czynników - z.robiła doko'3 tej cze mogli przez; dlutsn czaa w 
sprawy hafas reklamiarski wprost takich wysokich azerotroścłach do 
niesłychany. Warto wziąć ostat- konywać systematycznych badań 
nie 1,Pra~y" do ręki - nic, tyt. I pomiarów. Prof. O. Szmidt u. 
ko Papaniinl Gdyby chodziło tył. mieszcza w formie olbrzymiej ra. 
ko o ekspedycję Papanln.a, nie diowej depeszy z ~macza lodów 
by~by w tym nic złego. Ale zro- „Jermak" artykuł w ,,Prawdzie'' 
biono REKLAMĘ: DLA REżlMU. z 20 -lutego, i w tym a.rtykule do. 

Ostatnie tygodnie pobytu papa. 
ni.n-owców n.a krze były najbar -

A to już gorzej. Zwycię:tyl · Papa. wodzi, te zdobycze naukowe aą 
nin, a gazety wekslują rzecz na wręcz olbrzymie. To ,,.najwlfbzy 
Stalina - i pokaz.uje się, te zwy. geograficzny wypadek oatallnłch 

OGóLNY WIDOK O.BOZU W\'. ł' HA W ~ ł' Ał' Al.'Ul~A NA K.KZE 
- LODOWEJ. . - - - -- . - -

~ 

dziej niebezplea;ne. Krc pędzl~ dężył Stalin.„ "Tytko tt nu w 
i:2.k szybkc, że groziło roztrzaska ZSSR możliwe jest coś podobne. 
nie się kiry albo stajanie na po. gol Tylko Stalin ta·k dba o czło­
ludniu„. Opi.nia Europy zaniepo. wieka(!)" itd itd. Robi to wrate. 
koiła się. Duńczycy i Norwego. nie bardzo niemile.„ O co Stali­
wie zaczęli S-0wietom proponować nowi chodzi? O wyzyskanie roz. 
SWł pomoc. P.rzyst~piorw do wr- g~osu ekspedycji P'apani.na dla 
ganizowania składów prowiantów różnych c.elów: I) dla z.równowa. 
na brzegach GrenJańdii. Paryska żenia katastrofy Lewoniewskiego; 
prasa donos~"1. że 3ytuacja st.a.je 2) dla reklamowania Rosji So­
sie bardzo dramatyczn..a. ZSSR wieckiej w Europie zachodniej, 
posyłał szybko jeden łamacz po Azji i Ameryce; 3) dla podnie. 
<irugim. A bohaterowie-badacze sienia na duchu ludności ZSSR 
dzien i n.oc dokonywali pomiaróv. w t.rudnej sytuacji międzynarodo­
i zbierali materiał naukowy. Bo we\. 
g~ówne cele ekspedycji to były Dodamy w nawiasie (już wspo. 
cele naukowe. Chodziło o zbadanie minaliśmy o praktycznych celach 
składu wody; o kierunek porusza- ekspedycji Papanina), że Stali. 
nia się lodów ltd. Natura.Ln,ie, ce- r.owi chodzi o opanowanie Arkty. 
le były nie tylko teoretyczne: ki dla: I) celów przemysłowych 
chodziło o zebraniie ma:eria,óv. I (nowe centra przemysłowe na wy 
dla przepowiadania . pogody (waż- brzeżach północnej Syberii); 2) 
ne dla lot.ni.ctwa), dla ułatwienia swobodnego przechodzenia okrę. 
żeglugJ polarnej itd. tów z Murmańska i Archangiel-

Ca)y świat ma uznanie dla bo- ska na daleki wschód - oczywi. 
haterów. jest to jeden z najp ięk- ście tiakże okrętów wojen.nych. 
nii!jszych wyczynów energii, woli „Izwiestia" piszą o tym wyraźnie. 
ludzkiej, Bohaterskiego czyn.u do Dla ofiarn.ośd, energii i odwagi 
kona·no nie w wojnie, .lecz w pro. „p:l'panin.owców" mamy uznanie 
cesie podboju przyrody, w alocji najwyższe. Zachodzi pyt·anie, ja. 
poznawcze!. kie są naukowe rezultaty ekspe. 

Pielmv czv;i. Nle~tetv. ~nwiPr. dvc11. ~odob1\l b~w!:>:u .. ie!kie. 

d1Jlesl~olecl" - pisze prof. 
Szmidt. 

Między Innymi pokuało ato. 
te w okolicach bieguna cff· 
bla oceanu jest niezwykle wielka 
- 4.290 met.rów, a więc 1lemł n« 
samym biegunie nie ma. Na aa. 
mym biegunie zjawiły alę na kne 
rótine ptalcl, np. czajka. To fet 
obalało dotychciasowe pojęcie o 
braku fycła organicznego na bie­
gunie. Najciekawsze jednak bylo 
"dryfowanie" kry. Stacja nauk?­
wa Papanina była uopatrzona 
w najdoskonalsze aparaty, a pra<.1 
naukowa trwała przez 2" godziny 

PAPANIN. 
NA KRZE LODOWEJ. 

na dobf. 
Z podziwem patrzymy na dzh,.. 

ło odwatinych badaczy, Tytko ta 
„tanle.c" reklamiars.lol atallnow„ 
skich „retimowcow" psuje wrate­
nLe. 

K. CZAPl~SKI. 

Dzieje Polski 
W nainowszrm wrdaniu 
W dysklUlsjt n.ad budietem Min. nffl znłka po prostu z progr.amów. 

Oświecenia Publicznego, p. poseł szkoły pol~klej, to musimy w tenr 
Hoffman zwrócił m. In. mvagc na widzieć dowód w jak niebezplec:z. 
rzecz szczególną: Oto z progra. ny sposób określone koncepcje ze 
mów łkealnych, w dziale dotyczą. wnętrmo • polityczne mogt nlekie. 
cyim rozwoju polskiej siły zbrojnej dy zaciążyć na apolHyeznej. zdawa 
w perspektywie historii, 11&mieta łoby sic. dziedzinie spraw ośwta. 
została - bitwa pod Orunwaldem. towych. 

Znaczenie tego fakty dziejowe. Gdyby Jednak autorzy takich o. 
go jest wszystkłm dobrze znane i sobltwych przemHczeit zechddt'. 
nie nastręcza, jak się zdawało do- być konsekwentni, naletaloby - f„ 
tychczas, żadnych wątpliwości. Dla dąc ku celom zamlerzony:m - do. 
przykładil weźmy do rę·ki choćby konać dalszych jeszcze „poprawek 
„Dzieje narodu polskiego" j. Grab. historycznych". Mianowicie, wypa. 
ca, który w tomie I na str. l 03 (wy dałoby co rychlej: 1) zapomnieć 
danie z r. 1920) w taki sposób cha o roli, jaką odegrał król Fryde. 
rakteryzuje sen5 i konsekwencje bi ryk pruski (,,Wiel'ki Fryc") w dzłe. 
twy grunwaldzkiej: jach rozbiorów Polski; 2) pominąć 

milczen·iem przyj<acielskie usługi, 
świadczone rząd:owi carskiemu 
przez rzą:d pruski w okresie pow. 
stania stycwiowego; 3) wykreślić 
ze świadomości polskiej WrzeŚl!1ię, 
wóz Drzymały i działalność sławe 
mej „komj.sH kolon1zacyjnej"; 4) 
1.nmać olcuipację niemiecką w latach 
wojny światowej za radosną sie„ 
1ank~ polityczną, a głównego jej 
bohatera - gen. Beselera za pra. 
wdziwego przyjaciela Polaków ł 
osobistość dl.a sprawy niepodległo­
ści polskiej wielce zashitoną. · 

,,Potęga Zakmu (krzyż:l.doego) 

została z.łamana. i na.razie niebez­
pieczeństwo, gro.żące z tej strony 
f pon'~kąd ze a.trony niemczyzny 
Połsce i Litwie, ustało. Bitwa grun 
waldzka miała jesmze inne donio. 
lłe dla Polski znaczenie. Była ona 
kamlen:em węgielnym ~ pol­
mdej i wprowad-z;iła Polskę do ll'Zf>­

regu pierwisrorzędnych państw eu­
ropejskich. Dawniej Polskę uważa.. 
no za kraj i naród półbarbarzvń· 

ski gdzie tyTh:o nie1n'eckie ducho· 
wieństwo i mieszczaństwo było ty­
wiołem cywilizowanym.. Bitwa pod 

Grunwa.ldem sako~ozyła ten okres. 
Polsbl llit4 wdarła 1it w pocset 
państw f nairod6w cywilizowanych 
l zdobyla sobie glOl!I powa!nych w 
prawach europejskich.-" 

jefeli tedy dzisiaj fakt dziejowy 
o podobnie przełomowem zn.a.cze-

To jest ,oczywiście, program mia 
nimum. Energiczni I rmnysłowi 
twór~y nowej - zreform~wanej I 
stosowanej - hl5torforofll polskiej 
mają przed sobą szerokie pole ·do 
dalszych uzupełnień, interpretacyj 
i wszelkich wogóle „poprawek hi~ 
storyc~nych". 

BD. 

W dniu ustąpienia Edena 
Dzień 21 b. m. był pamiętnym,NEGO DYKTATORA", i stwier. 

daiem w .tyciu politycznym An. dzil, te „świat uzna to za NĘDZ 
glii. Izba Gmin była pełna. Na NĄ KAPITULACJĘ NAJWIĘK„ 
ulicy kilka tysi~cy osób czekało SZE/ POTĘGI PA/ilSTWOWt/ 
od rana, by manifestować na cześć PRZED NA/SŁABSZYM Z DYK„ 
Edena. Nikt w tłumie nit wyrażał TATORóW". 
swej sympatii dla Chambf.rlaina. 
Przeciwn,e, rozlegały sir glosy: 
,,Chamberlain musi ode#ćl", ,,ża 
dnych paktów z Włochami!", 
,,Niech naród zdecyduje!" 

„Zlotono Edena w ofierze ty„ 
czeniom tyrana" - oświadczył 
na publicznym zlfJraniu lord Ce. 
cil, laureat pokojowy Nobla. _ 

.PORADNIA 

Swladomego . · 
Macierzyństwa 
Im I en, a dr. med~ 
J. B&idzlf.sklel • Tyilckl•J 

glębla. Z·tego punktu wi'ciize:ni.a z-a. 
sluguje tet na U)Va:gę u5tąpięr11e z 
Rząd.u wieepremlera Skujenieku, 
który reprezentowął Y"' Rzą<fzl.e na 
cjonalistyczną . „inteHgencję'• i 
część drobnej' burtuazjł. Ale oba 
te· odłamy p~eszry d~ oipoa:ycji. • . 
Ró~e projekty usitawowe Skujenie 

Edena witano okrzykami: „wy. 
trwa} w walce, gdyl masz rację"', tttmll!Dl!!t••1nm•neme&Hmm.-n••• 
„jesteśmy z tobą" • 

. Leszno 23 m. 3 
l<sa P<>\\;'ędrowaly do kosza, a ,pra. 
.wem stały się , wymi~n!one powyŻej 

Zapob'egan:e cli,t.y, leczenie chorób u~tawy, świadczące, .· że dyktatura 
\:obi~cvcb i be1płodności. . !"orady„ jest na st9pie wojennej z narodem 

: '. ' pr?edślut.oe · · · Al · ta k · · · · 
W'torek, czwartek. 10Bofa-9-12 ' e, WOJna ·. 5 onczy ~ię klęską 

dyktatury. I . . ,, 
„co4.i;~eoni~ .<!,d,.5 do .s,. , 

____ lllm!I _____ .,._ • a ·GRANT. J.ti GRENL~nii . .'.1 oR.(;GA. ~ }:;RA'w'R~.firN~o~~cH.·'K0 

Posłowie konserwatywni otrzy. 
mywali od swych wyborców de. 
pesz~, że są po stronie Edena. 

Tow. Attlee, przewódca opo. 
zycjl, przemawiając w lzb:e, wy. 
raził zdziwienie, że się poświęca 

@
SAMO~OTEl1 

l--J wszędzie . 
~ blisko 

ministra dla ,,ZBANKRUTOWA. ' -----------· 

• 
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Flota sowiecka Ludzie bez. przyszłości . 
Gl6wne ba~y morskie budowane są na 

oceanie Lodowatym i Władywostoku Jak żriil· .~bialogw 1rdziśti
11 w Grerii 

na. Obecnie flotyla składa się z Ze wzmianek o budowie dużych 
5-c~u dużych monitorów o wypor~ jednostek dla Dalekiego \Vschó­
nośd 950 ton i czterech . mniej- należy sądzić, że morska doktry­
szych !OO.tonowych. Uzbrojenie na sowiecka ulegla dosyć radykał 
większych monitorów składa ·&ię z nej zmianie . • Dotychczasowy punkt 
dział '> kalibrze 150 mm I dwóch c1ężkośc1 z jednostek małych zo­
dział 75 mm. Monitory mniejsze ~taf stornlowo przesunięty w kie. 
mają dzi2ła 120 mm i 75 mm. O- runku okrętów o dużej wyporno­
prócz tego w skład flctyli webo- ści. Do niedawna sowiecka dok­
dzą kutry pościgowe i torpedowe tryrJa morska przewi<lywała pro­
oraz lotmskowiec „Amur". We wadze1ie operacji na morzu przy 
Władywostoku znajduje się floty. pomocy jednostek mniejszych, ło­
la łodzi podwodnych, złożona z dzi podwodnych i lotn;ctwa mqr. 
około 60 jednostek. Są to prze- skiego. Dziś już zaczynają webo. 
\\-a.tnie łodzi~ mniejsze, których l .dzić w rachubę krążowniki i okrę. 
wyporność nie przekracza 650- ty liniowe o wyporności 30.000 
940 to. . 94-0 ton. 

„Hari!aou" z.naczy ·„błogosła. , Harilaou przed siedemn'astu laty 
wiony przez. ludzi". To pięk!re prawie darmo emigrantom rosyj. 
nazwisko nosi pewien filantrnp sk~m; ci założyli tu swoją kolonię. 
grecki, który po wielkiej wojnie Nadaje ona dzielnicy Harilaou 
nabyl całą dzielnicę Salcmik ,opu Zlupełnie swoisty charakter. Wa. 
szczoną przez. kwaterują<"e tam runki higieniczne, ~agodnie mó. 
wojska fran.cuskie wraz 2 pozo . wiąc. bardzo prymitywne: kana li. 
stawionymi przez nie prowizorycz zacja tylko częśck>wa, we wszyst. 
nic zbudowanymi koszarami i na. kich barakach podłogi kamienne 
zwal ją swoirr: imieniem. Z bie. lub gliriiane. W tych warunkach 
giem czasu, kiedy ceny placów surowa zima, mroż.ne wiatry i ma 
podniosły się, p. Harilaou rozpar tarycz.ny klimat dają ~ie miesz 
celował swoje tereny, sprzedał kancom dÓtkliwie we .znak.i. 
część ich z wielkim zyskiem i za. Właściwy psychice rosyjskiej 
początkowa! na miejscu walących nihilizm i bierne godzenie a.1ę 
się baraków . koszarowych budo z przeciwn()ściami l-0su &prawiły, 
wę miasta.ogrodu. że przez siedemnaście lat nikt nie 

Pozosta1'e baraki, kt6re się je. postarał się, aby warunki te zm1e 
szcze jakoś trzymały. oddal p. nić na lepsze. Jeśli dach przecie. 

Obserwując pilnie morskie zbro 
jenia sowieckie, dochodzi się oo 
ciekawych wniosków, na podsta. 
wie których można sądzić, że naj. 
w1~cef uwag1 Sowiety poświęcają 
f!O!om Murza Północnego i Uale. 
kiego Wschodu. Ani Morze Hał. 
łyckie ani Czarne w ratle konflik­
tu z Niemcami lub Włochami nie 
przedstawiają prawie żadnej war. 
tości jako droga morska. Zamk. 
nięte wyjście tych mórz czynią je 
motliwyml do wykorzystania je­
dynie w czasie pokoju. Nawet roz 
budowa flot tych mórz na więk· 
szą skalę n;e bardzo poJ.epszy~aby 
sytuację. Dlatego tet wszystkie 
wysiłki Z. S. S. R. skierował w 
roz:buuowę floty Oceanu Lodowa. 
tego oraz floty! rzecznych i przy. 
brzeżnych Dalekiego W schodu. - • ' , •' • t _ r ,• • '

1 
• ·'. r ' " • 

ka, nie kryje się go, łecz po pro. 
stu stawia się miednicę w po. 
koju. Ponieważ żaden ministe1 
nie wprowadzU dotychczas przy . 
musu budowania dla każdego ba­
raku oddzielnych ubikacyj, więc 
jedna ubikacja „obsługuje" kilka 
ba·raków. Cha.rakterystyczna jest 
odpowiedź w tej sprawie od czło 
wieka niegdyś przyzwyczajonego 
do więcej aniżeli dobrych warun. 
ków; brzmiała: „A jakże. U n:is 

'rnżdych sześć baraków ma swoją 

ły~ed~~~n~u wb:ł~y~:z~~:;~feć b~ ·c o i· a d a J. il d y k t a t o r z y dowy stoczni w Archangielsku. 
Prace te są prowadzone bardzo 
intensywnie, a wypadki na Dale-
kim WschodŻie jeszcze bardziej . • . 
przyśpieszyly tempo prac. Dość _.,Powied~ mi, Ja~ JCSZ, a po-1 lacją, składającą się z szklanki je prawie · r.Jc: wystarcza mu nie. 
nadmienić że przy wznoszeniu do wi~m ci, ki~ je$teś - oto słowa 1 mleka i owoców, jada on tylko raz butelka wody mineralnej tub 
ków stocz'ni zatrudniono 12.000

1

1 B~11lat.Savarm. Zobaczymy, czy winogrona. „Il Duce" nie pali i sandwicz. jego kucharz, dawny 
robotników. jcdnostwi mniei. możria je zastosować do dyktato- ni~ pije, rzadko bardzo kieliszek 

1 

właśl!iriel res'.auracj.i w Berlinie, 
sze, które doskonale się nadają na rów. wina. ma Jużo czasu. Zuzywa go na 
wodac„ Dalekiego Wschodu oraz ~anujący nad 98 milionami ja- jego obecny najserdeczniejszy grę n? harmonii r~cznej. 

toilette". 
Wszyscy są tacy sami. Wszy. 

s-cy uważają się ·za lud.z.i skonc:zo. 
nych, ktJ6rzy niegdyś byli bogaci, 
kiedyś mieli stanowiska i za. · 
s~c-iyty, kiedyś bylii ludźmi. Gdy " 
rewolucja im to zabrała, nie maJ11 
sił mów stać się kimś. Mniejsza 
o tio, że były oficer jest dztsiaj . 
praczem na fermie amerykańskiej, 
małarzem pokojowym klb kucha. 
rzem, ich deklasuje przede wszyst · 
kim fakt, że już nie pragną zo. · 
stać czym innyDl. Nie maH żad. 
nycll zainteresowań, po siedem. 
naistu latach pobytu w o~cji nikt 
prawie nie Ził\& języka greckiego. 
Modlą si.ę w rosyjskiej cerk:lcwce, 
wzdychają do dawnych czasów. 
Młodzież wychowana w otocz.eRiu 
i atmosferze greckiej, ~two sit 
z nią asymiluje, nabywając nie. 
rzadlro greckie obywatelstwo i 
chętnie służąc przybranej ojc:zyt. 
ni·e, która przyjęła ich tak dQbrze, 
jak żaden inny kraj. 
Kiedyś podczas kwesty utlcz. 

nej na rzecz inwalidów rosyj. 
skich„ zainterpelowany Grek od. 
parł z prostotą: „Odpłacamy lm 
gościnę, jakiej sami doznawałiś. 
my często w Rosji". 

K1nal Dunii·Odra--t1b.a 
na rzece Amu mają być budowane pon~zyków ~oto~ek 25?0 l~t tr"".a przyjaciel, Adolf Hitler, jest arna- Główny St"kretarz Centralnego 
w doku pływ~jącym. W tym ce. , V!_CeJ dynastlJ, cesarz Hi:ohi:o, ~:e :orem mleka i kasz. Podczas kie. Komitetu Partii Komunistycznej 
lu dok plywaJą.cy, który ob~lu_gi-, uzywa alkoholu, nie P.al~, me P1Ja dy cale jego otoczen:e, · składające nieograniczoc.y dyktator 171 ml· 
wał port odeski, został w b1ezą. herbaty po polud~iu i Je czase?1 się z normalnych zdrowych Niem- lionów mieszkańców Rosji sowiec 
cym r~ku przy pomocy dwóch ; na spos~b. europe~skl, przewaznie ców, „opycha się" ciężkimi naro- kiej, Stalin, jada sobie po „kauka. W Pradzie czeskiej ukon-stytu.1 ·Rumunii i Jugosławii, zw~szcz;a 
holowników sp~owadzon~ do Wła z~ś dan~a 1aponsk1c .. jego pr~c~- ctowymi potrawami, 011 sam spo- sim" tłustą baraninę przede wszy. wało się towarzystwo budowy zaś eksport węgla i ~oksu, wy. 
dywostoku. N1ezwtoczme po za- l wity dzień zaczyna się o godzinie ~ywa .swe kaszki sałatki i owoce. stkim dobrze za-kropioną również kiana~ Odra - Dunaj. Fakt ten kazuje pozycje mLnimalne w sto­
kotwlaenlu pływającego doku w I g40 ton. Mięs'.! n.ie jada z~pełnie. Woli ryż kaukaskim winem. Przepada oceniany jest przez prasę ~zesko. sunłm do ~gólnego eksportu sze. 
nowym miejscu jego postoju, Równiet „rannym ptaszkiem" na słodko z cynamonem lub płat- za słodyczami, szczególnie za słowacką. bardzo przychylnie. Wy chosłowack1e_go •. Poza tym mo„ 
pr:zysttpiono do załoteni.a kilu jeat Benito Mu&SOLinł, filiżanka ki z surowych kartofli smażone wschodnimi amokołykamł, gdzfe budowanie kanału oz.nacu bo. mentem dopmguJącym jut nie. 
pod now• jedno&tkf. czal\ltej kawy i kawałek chleba _ na oleju . . Ody go ktoś zapytał o.rzechy i konfitury grają głównll wiem wł11czenle Czechosłowacji w wątpliwi~ lntenaywina praca Md 

Najnowszy program morski, 'ft oto śniadanie, po którym jut o czy mu się nie nudzi taka jedno. rol~. . srstem wodny Europy. Punktem realliacJ• k.anahl Men - Rea -". 
dług danyclł angielskich p~ewi. 8.30 wsiada na konia. Obiad „du. stajna kuchnia, odpowiedział: c:nężloości jest tu bezw4tplenta z.a. Dunaj, który oiwieraj•c drolł • 
~Jt budowt nowych Jednostek ce". sk~ada sio przewatnfe z sa. ,,A" pr:zeclet ja sobie Ją urnzma!. Urzą~ do próbowania potraw g!'ęble Os.trawsko • Karwlń•kle, rynW aua'łriackle I bałkań.slr.le dla 
dfa Dalekiego Wschodu, składa- łat J owoców, a tylko bardzo nad sam, czasem jem jaka z sała1tą1 a (c-zy rue są ~atrute) Istnieje na które dzięki kianałowd z.doła, być przemy• nlemleotdego. NdałbJf 
)4eych sit z jednego okr~tu liinio. :Co z kawałka mi9aa tub ryby. Po. czasem sałatę z jajkami". Podczas dworze ostatniego dyktatora, Mu- mote ,pozyskać Rumunlf I Bałka decyduj~ cłoe konlwrencyjn„ 
TniO oraz e krątownlków Nle- ml~dzy tym obiadem a pó.tq ko· swych lioznycb podró~y Hitler nie stały Kemal.a Atalrurka. Jest to ny dla zbytu w~gla J kobu or.az w"1owC czedloslowa~ 
kt J b ć • · posada dobrzt! płatna, bo okok> dla prz.emys.łu clęi.ldtgo koa.tem W nrlpka s budow• ka•łll 
ni:~ ~!CU:ktc~ykj:ne w stocz 7.500 z~ miesięcz.nle. Ale nieco dotychcusowycb dostawców ryn.. Odra - Dunaj, port w Brattlła. 

k tó k . • en z '>'.eh ryzykowna. Tymbar<tzłej, te pró„ ków po~drtl.owyth. Nalety do. wie, \d'cy na Dunaju, na Wą. 
o ~ w wy ona stocznia len1n. bować trzeba duto gdyt dykta- dać, te dotydtcz.u młmo silnych towa.nl.u lcl'1nl dróg W'Odnydł. tłaf 
",•d,zka.b Uzbrojenie początkowo Parlament tra· ncuskl tor 1·e bardzo obfici~ l 0ZP5t0 Pi- tenden.cyj do współpracy gospo. ,by tlę bezwątplenla gMwn)'lll poi ma o yć zamówione w wytwór- T • d j łt tw I M ł J E t t J . je również dużo wbrew Koranowi. arcze z pa s am .a e n. em na e rzece. 
n1ach angielskich, nutępnlt po K . 1 1 b" t · b' tenty eksport czechosłowacki do 
odmowie Stanach z .ed ema n c so 1~ z ego nic ro t 1 • 

nych Jed wk 
1 

dóJ noczod- Parlament francuski zmieniał z.nowu 900 cz~nków, a lzba-750. nieraz potrafi pić w towarzystw.ie 
, na ze wzg ę w zasa • 1 kA... 6 . p d · · b niczych Stany równie! zrzekły się w c ągu· wie vw zar wno swoje Drugie Cesarstwo zmniejszyło długo w noc: rze staw1c1eJ o -

:iamówlen'a 0 taf d 1 ł . oblicze, jak nazwy i licz.bę człon. liczbę posłów, ale Trzecia Repu- cego mocarstwa, akredytowany w 
I . s ecznie z a .a ków. Po rewolucj.i k.oootytuanta blika powróciła do dawnych tra. Ankar2.e, musi przede wszystkim Czyt21·c·1e I prenumerujcie Wasze pismo I 

::!:~ą ~~~~rczone przez czeskie liczyła aż 1.145 czlon.ków, zebra. dycji, ustanawiając w roku 1875 umieć dobrze pić. Inaczej nie I u • 
Y y. nie prawodawcze - 745 cz~nków, senat, liczący 300 członków, a izbę może liczyć na powodzenie, gdyż · 

Zatarg japońsk~ - chiński ka· 
1 
zaś - 749. Za czasów Cesarstwa 600 deputowanyc11. Wraz z izba. nigdy nic znajdzie stę w gronie t.'ZYT~cm" 1 PR~NUMERUJCIE, „R~~OTNIKA", ,,Lt:>DZIANINA~: 

Jaf zwrócić baczmejszą uwagę na senat tlc.zył już tylko IOO c:iłon. mi brytyjskimi, parlament francu tych
1 

w których towarzystwie Mu- „NAPK~c>u • „GAZE~~. ROBOT~!~-~ ' ,,ROBOTNIKA Poz.N • 
floty!~ neczną na Amurze, która ! ków, a łrzba - 300. Restauracja ski jest najliczniejszy ze wszysl- stała Kemal lubi przebywać. ~KO - l'OlUORS.lilEUO ' ,,ROH•. :r NlliA R~Ol\llA, KIEW 1 SKAB-
została uzuptłn.iona nowymi jed., uznawała tylko 250 posłów, ale kich Izb świata.. żYS~'" ,,BOBt)TNII{A BIALOSTOCKIEuo , ,,ROBOTNIKA 
nostkaml i cz~ściowo pnezbrojo- po rolau 1848 konstytua.n.ta liczy PlOTRKOWsKmoo• 

LEONID LENCZ 

·Nasza gościnność 
z rosyjskiego Drzełoirła HALINA PILICHOWSłtA 

. Lena Iwanowa, urocza panien. 
ka, zatrudniona w chankterze 
kasjerki w sklepie truau perfu. 
meryjnego, zetknęl.a się na kory. 
tar:zu ze starą Oreaskiną, która 
z koszyczkiem w ręku wybierała 
aię po zakupy. Lena - ogromnie 
podniecona - zagadnęła Oe;·asld. 
n4; 

:.... Idzie pani do sklepu? Moie. 
by, ml pant zechciała przy sposob­
ności kupić 20 deka ciasteczek i 
s~ik ·konfitur z czarnych porze. 
czek. Oto płenląd.ze, res~ta dla 
pani ta fatygę. 

- ~rzyjdzie do deble twój lu. 
by? - mrugnęła poroz.umiewaw. 
czo starowi.na, chowając pien·iądze 
do dużej dorożkarskiej sakiewki, 
w której za cza-sów cara Aleksan. 
dra llł nieraz bywały i ruble i pół 
rubelki. •. 

- Odwiedzi mnie pewien .•• ka. 
zyn - odparła niezdecydowanie 
Lena. 

- Inżynier może? 
- Nie, porucznik, ze straży po. 

granicznej. Niedawno dopiero 
wrócił z Dalekiego Wschodu! 

Stara Oeraskina, słysząc o Da. 
łekim Wschodzie, westchnęła z sza 
eunkiem I podreptała do drzwi. 

Pogranicznik ów spędzał w Mo. 
skwie urlop i Lena niedawno go 
dopiero pozna~a. ZaczęLi razem 

bywać w teanrach I kinach, a wczu 
raj porucznik zatelefonował do 
Leny i oz.najmił jej, że musi się 
z nią natychmiast zobaczyć w 
cztery OC'l.'j. 

Lena po powrocie d-0 domu za. 
częła sprzątać pok-0j. I tak się 
przy tym denerwowa·,a, że stłukła 
ulubionego porcelanowego za. 
Jąca, który si~ już od wielu lat 
z wyżyn rzeźbionej półeczki przy. 
glądał fiłoz.óficz.nie spokojnemu 
życiu Lenk„ 

Katastrofa z zającem ogronmle 
Lenę zdeneri\towała. Ze szczątka. 
mi zaJąca w fartuchu posz'a do 
kuchni i natknęła si~ bam na Oe. 
raskiiną, która zdążyła już wrócić 
~ ,.wyprawy". 

- Porzeczkowej nie ma, - za. 
komunikowała wesoło starowina, 
- kupi~am malinowej. Nie szko. 
dzi, i z malinową konfiturą wy. 
pije sobie twój kuzynek. O rety, 
zająca zmajstrowałaś? 

- Zmajstrowałam! - odrzekła 
smętnie Lenka. 

- Nie trap się, dziewczyn<>. 
Stłuc zająca to szczęście oznacza. 
Szczęście cię cteka. Z tym twoim 
kuzynem. 

- Bz.dary. babciu, pleciesz. 
Nareszcie, pun.ktualnie o godzi. 

nie dziewiątej rozleg~y się długo 
oczekiwane cztery krótkie i dwa 

..,., 

przeciągłe dzwonki. Porucznik, ra Nikod1mowa. I po kuzyna pani. Posiedzimy, 
ogolony i wyperfumowa•ny, z pu. - Wooszę, towarzy$ze, zdr,J. potańczymy„. Droga pan.no Len. 
debkiem cukierków w ręku, dzwo. wie Heleny Aleksandrowny i jcJ :w, ogromnie wszyscy pragniemy 
n·iąc ostrogami, wszedł do pokoju brata.bohatera, - grzmiał i.nży. poznać łmzyna pani. Przyjeclla: 

Gdy już wypito herbatę i zje. nier. - Towarzyszu poru :zniku, przecież z Dalekiego Ws.chodu!... 
dzono malinowy dżem, poruczmii Miko,aju Mikołajewiczu, prnszi: ~ - Nie możemy przyjść. jesteś. 
wziął w swą dużą 'ręki;) malutką irnm coś z łaskii swej opowiedzieć.. my zajęci, - odpowiedziała ża . 
;licz.kę Le"'1u i zaczą~: - N:ech pan opowie, niech pan 1łosn.ie Lena i spiekła raka. 

- Heleno Aleksandrowno ... Le. c.powie! - wyli chóratruie siedzą. Poruczńik i zażenowan.lem 
nusiu... :y przy stole goście. brzęknął ostrogami. 

Ale akurat zapukano do drzwi. Porucz.nik &ie bronił. - Nawet s~chać tego nie chcę, 
Lena poderwała się z miejsca, jak - Mógtbym ·opowiedzieć tylko - plasnęła ·w dlonle Berta Abra. 
wróbelek i zapytała z niepokojem. to ,co już było w gazetach. mowna. - U Nikodimowów byli. 

- Kto tam? - W"1-śnie, właśnie, - niech ście, a ńam odmawiacie Chodźc1t, 
- To ja, Heleno Aleksandrow. pan opowie to, co było w gaze chodźcie. 

na - rozległ się za drzwiami baoS tach. Trzeba było pójść do Fajnszto. 
inżyniera Nikodimowa, sąsiad'.! P'orncznik opowiadał długo, od. ków. Znów jedli kolację, popijali 
Lenki, - proszę mnie wpuścić na prowadzała go ca~a rodzina N1. wino. Siedzieli osobno. 
chwilk~. kodimowów, i Len-ka z wielkim I znów nadszedl wieczór. I znów, 

Trzeba było otworzyć drzwi i trudem znafazła sposobność, aby gdy poruczn.j.k ują~ w swe du.ie 
wpuścić inżyniera. mu szepnąć: ręce malutką łapk~ .Lolki, zapu 

- Moje uszanowanie pani! - - Proszę przyjść jutro o ctzie. kano z diabelską punktualnością 
rzek~ inżynier wchodząc do po. wiątej. d~ drzwi. 
koju. - Proszę mi darować, ie Znów nadszedł wieczór. Znów - Od Grygoriewów przyszli.-
się tak włamuję. Po prostu, po stata Gerask~na biegała po mal 1• szepnęła blednąc Len.ka, - a mo­
sąsiedzku zapraszam państwa do nowy dżem i ciasteczka. I w~śn · e że od Górskich. Widziałam, że 
naszego pokoju... Bezwarunkowo porucznik wziął w swą dużą r~kę Górscy piekli cielęcinę. 
z kuzynem (tnżynier ukłonił· się malu!ką rącz.kę Len.ki - i otwo~ Lena się nie myłiła: przyszli od 
z szacunkiem porucznikowi). Sta. rzył JUŻ usta, aby powiedzieć cos Orygoriewów. a póź.n·iej od Gór. 
ra Geraskina mówiła, że pan nie bardzo, ale ~ bardzo ważneg. l, skich, od Muchinów, od Zylbru. 
dawno przyjecha' z Dalekiego gdy rozległo się pukanie do drzwi. ków - mieszkanie by'° duże. 
Wschodu. Nie ma co, chodźcie, - Kto tam? - spytała nerwo- Wszyscy zapraszalł do siebie 
towarzysze, · do nas. Skoro zaw1. wo Lenka. . Len.kę i pogranicznika, sadzali 
tał baki gość, trzeba się ńapit - To ja, - us-!'yszała z za ich osobno, poiti i karmili, mówili 
wódki. Chodźmy, chodźmy!... drzwi głos Berty Abramowny, żo. tkliwe wyrarzy, a Lenka i poruci. 

In~ynier był tak natrętny, że •ny doktora Fajnsztoka. drugiegn nik też radziby mówić tkliwe wy. 
trzeba było pójść. sąsiada Lenki. razy, ale bez świadków. 

Po godziłlle Lenka, którą od Trzeba było wpuścić Bertę Nadszedł wreszcie dzień, gdy 
porucz,nika dzielił d'ugi stól, za. Abramownę. wszyscy mieszkańcy obszerneg" 
stawiony butelkami i przekąskami , · - ·Panno Leno, przyszłam po lokalu byli zaspokojeni. I m·\Jdzi 
sluc-hała z przejmującym smut - panią, - oznajmiła Berta Abra: · sami wypili herbatę z konfitura. 
kiem hałaśliwych toastów inżyn1e. mowna stanowczym kontraltem.·· mi z malin. 

- Heleno Aleksandrowna., - · 
rzekł porucznik. - Lenko ••• 

Nagle za.pukano do drtwl. 
- O, Boże, a to kto? - zawo„ 

lała Len.ka. 
- To ja, czego si~ tękasz.? -

rozłeg~ się za drzwiami głos starej 
Oeras.kiny. - Wpuść-że mnie. 

Trzeba było wpuścić starowinę. 
- Chodźcie do mnie, - rzekła 

stara, - i ty, kochasiu, chodi. 
Herbaty wam dam z miętowymi 
pierniczkami. Sześć rubli kilo. Ula 
was kupiłam. Całe 15 deka. 

- Babdu, a może kledyindzlej. 
- szepnę'a zmieszana Lenka. 

- Do wszystkiicll chodziliście, 
a do mnie - kiedyindzlejł Nie, 
kochasiu, nie wymigasz się. Childi 
my, kuzynie. 

Piernd.c.z.ki były twarde, a ber„ 
bata miała smak wygotowancj 
miotły. Lenkę babka posadiłła 
ko~ jakiejś staruchy w staro. 
świeckim czepku. 

- No, opowiada·), kuzynie, jak 
się tam na tym wschod·zie dalekim 
chłopcom nas.zym wiedzie - do. 
magała się surowo stara Qeraskł. 
na. 

Nie dawno spotkałem Lenkę na 
Pietrowce. Szła pod rękę ze swym 
porucznikiem. Byli szcz.ęśl·iwi, za. 
1 óżowieni i wciąż się śmieli. 

Len.ka mówi'a: 
- Bilety już zamówiłam. A 

więc doprawdy, Kola, będziemy 
do Władywostoku jechali aż cizie. 
więc d·ni? 

Najwido,c.znlej porucz.nik ·zdoła! v 

jej 1nimo wszystko powiedzieć ~I 
bardzo. ale to bardzo ważnego. 



' 

ROBOTNICZA 
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. 

Gimnastyka.„ w powijakach 
Dziwny tytuł. Nieprawdopcdobny. l!Zeroi.iej tplaszczytnie! Dot'l'ze6 do ~e gimn<ntvko j6at najbMd.ziej ·Yi!J• 

Na.wet 'bol&ny. Jaktol GiłMMttfm tyc.li' 11Wxfyl'-h. 6rgo.n~mó-Ą ldóf..8 „ . muehant/}n 'llzłec1tliem. ~ JJO­
'ID ~akMk? Kto ;ą s.pttłil? Kto ;r:; ' d~>'ll'r~ej:Jtil,a eżtJcu,j4 ..4 /roł-::y„ sławili i'tJ . &<Uaivna M ~ck 
t?amasi r<mnach i piękno ćwlcim Stać '[Wttg'lf4. Ut~h,. Wy~lWM'lcoł 14 ~t!fł;. 
l!lielemych, Co krę'f>łA,7e rozwój yim-

1 

Wi~ jest pr::)f(J';l1(1t.. A.4 Mdto tell', 'Jtfeboe~k .1-ahYt. i tr~ąl 1ttłi6; 
-nMty'ł:if ~~ ~w mo~ u !/t(Jg „ .'M"<Ljltł, 'lłidet taM~ Obdit~l llfl tt~ ~t't­
wlf'ól spot&JZeastwa, .atattą6 na no- A u. naszyeh sq,slwllno ;okee CU· ~ i ~~ N~. te ł>ą i 
§M~ H~jaE ~. 1'0.1;ll·Mtać na oef!'j, Tuż tglko o miedZę. Wibitą, tłllko t(ł ~f/rr. 'dtfi4t!4 ~ tftllró~ ' 

---- . md!>ś6 życm. lJ:ti3 nie wm Nie~, 
który'-"!/ -te mal 1•./fł> imffiiw, Uittłt'· 

Prosimr a atworzen!e „ sali by 11.ie ~ł 2"u~~~ JalłM. 
I d'!tn31cb g€łtl.~~~ka ~. m1'~itó 

' ,Jd:teł'ka·'. &l!;'nn~ ,,'OdrlJkił-i'«'\ 
Nw~si ~ DrlałłłMH B~ ~ - panie lnspektc rze · 

W Piotrkowle tak jak wszę. Ktuby piotrkomk1e nl-e :tnie~ łt 1'1'a:łd11titt ·"' 1J&'~t~a 'IWl'Wt~ We 
dzie. Dla klubó · rnbo nlctych cłlęcąj.a się, jednak irnuszone· eto p~:-.błtrM~la ·3o~ ł'!tbl, fd1ll ·lłf'tłi!'I' 
nie ma sal. Miejscowa 'tSkra po- zimowej bczczynn<>śti sportow j, i S'folillt. 1'o 811~ iS•tt.~ Od iN>m.,.. 
siada s.ekcję bokserską, która !ej pracują na odtinku kultutalnYrt'I „ kaNtl UfJHJ.llM "' 8'~łt i w ~H 
zimy nie może jednak trenować Skr~ ł ·Ruch posiooają dobtze pr . .a ~ebkt! "1imtt«~lykf 

ł · b t I . . 1 powodu braku san. cują~ ttspofy dramatyczne, łtfó. . u """* 't~ ~ lyiUftl. lii!fk· na prze a. u ro o n rzym .we Franc11 Skra mimo wielu zabiegów nie rych . występy cies:ą się dużym ~; ,mttiql ~ Nł~mw; jt'd*$k . znalazła uznanła w 01:2ach p. in • . powodzeniem u miejscowych ro~ _ ,;.r.~hy s~ n«1ł'ł &#li~ 'lttlł,._ ... 

4.000 biegaczy, 60.000 widzów 
Robotnicza Federacja Sporto. 

wa we Francji 1organizowala 
międzynarodowy bieg na przełaj 
o pu-chM redąkcji „Humanitć'' . 
Zawody odbyły się w trzech ka­
tegoriach: kobiet, juniorów i se 
niorów. W sumie na starcie sta. 
n~ła imponująca liczba 4000 za­
wodników. Na starcie, na trasie 
i me~ie tłumy publiczności, któ­
rych . liczbę organizatorzy obli­
cają ~.na 60 tys. 

Finlandia 43 p., 3) Francja 60 p., ·Samiefieu;x, przebiegł 4.200 rn. w spektora 6Zkolnego., który clysp0 . botnlkó~. sty~y. N~ ~ °'* ~»~1 ~ 
4) Belgia 80 P· ~sie 14.26,6. nuje salami szkolnymi. Czyżby W rozpoczętych n.ledawoo mi- 9t'l1. OJlłfchohhl '* 'Mt •~n 

W BIEGU KOBIECYM NA Sukce$ propagandowy i spor- ha.prawd~ nie byłio u nas sposo- strzostwach Piotrkowa w kos.-zy. gimn<Mttt~ ieśł ~~~4 ~ 
2 KM.,.cztery pierwsu miejsca za- towy przełaju paryskiego powi- bów na otwarcie pustych sal i kówce b:erze udział drużyna Ru- d-0A~e1ł, miet:l;Otti*J 'lłiffnz k'~ jęły zawodniczki sowieckie: I) nien zachęcić naszych organiza. przydzieleni.a swych lokalów orga chu, pierwszy me:z z::i·kończył się ~ ~fjł>l"lł 111kK~lł dbt ~tł~ 
Waisiliewa 7.17,4, 2) Getowa, 3) torów do urządzenia podobnych nizacjo-m, które sale te wykorzy- zwycięstwem roboiników 11ad Przypomi~ i><:dt~1ttlle, kłdtt,ełmy 
Sobolowa, 4) Romanowa, 5) Fran imprez na szeroką ~kalę. Robot- stałyby w 100 procenta.eh. Strzekem 28:12. Drugie spotka- pr#yg'.lł"t1ęCł, ?iO W6rego ~~66 

tD 
cuzka Estim, 6) Hiszpanka And- .nlków . zaś, zwłwszcza mfo- 'faik pięk.n:e mówiono na ~a~ nie · przynto.slo pechową porażkę 11.~'br?JOO: rod:i_;oo k~n f.i11t ttr1f1!~ 
rei\, dzież robotniczą do brania udzia- dzie Naukowej W. F. o lwniecz. Ruchu, który z'ostał pok \•any ft!'! N. N. Nte:itt~"'- Z~!'OU14łtl• 

NA STARCIE BIEGU JUNIO- lu v. najbliższych biegach prze- noścł rozwoju sportu. Rzeczywi. przez Sokołów różnicą 1 puńk- ·wiw, ftfkby lMie '"6 atad łYl& tta •!l<W. 

Przy . takiej Ilości startujących 
i widzów, zwykły bieg sportowy 
11abiera głębszego sensu. Sport 
robotnkzy porusza olbrzymie ma. 
sy Iiidzi, które udziałem czynnym 
1:ZY biernym wykazują swą przy.' 
należność do ruchu robotniczego. 

RóW stanę?'<> 650 uczestników. łajowyclt. stość jest o wlele 'Pt'ZYkrztjsza. tu. Wynik meczu 17:H>. r. l 1te. ł ~~cciu tiłlM Mmn:I MritłfltTd 
A żtidinl d~tt/Chdliłł ltte ~gal ~ 

l>litrugi T~łńtl1'11, 01~ p<>Ltltiłl łifł• 
'11.alffylcf, kt6rtf nadal f,y M ~'~ 
ii?lioze i d~toll'Ml'1ll dó warun1.:-ów 
~rz·~ci~tnl'JY<'I l'f)y11.>1ttełta. 

Najmłodszy Okręg Robotniczy · prezentu ~e prac~ 

cl~żkoatletów p;lkarzy, bokserów • 
I 

Rok 1937 w Poz n ńsktm i na Pom rzu 

N~u eĄó/Ui tytlro ł to. ~eby w~l'U• 
kowiS kl-iq.l!"lce 15-16 •trMticotvą. łe• 
by ldrił.a tl4 ~h ~tttt~. po.. 

.~~ ipatyni). 
Ch~ o ce fmttgó. 0 1tie6kokt4» 

W Polsce nie należy n:zygno­
wać z tego środka oddzia~wania 
na ludzi. · 

Na bieg do Paryża przyjechali 
najlepsi robotniczy biegacze Fin­
landii, Hiszpanii, Belgii, ZSRR. 

Najmłodszy -okręg por;nańsko - po. m9rskiego OZPN l-y:lg<rsiki RKS Ama· ~u.8>11a RKS Amat9ł' m. ifl, w Bid~ku Tecłmrcz.n)m PZA w Katowi.cach (tow. ?t.J tyx;ottto&ó l o to fe6łe2e, a&y t!f. 
murski, dawn1 gdańsko • pomqrski, tor zajął w swojej grupie U:zede miej· z RKS \'omam zapa~i-0y Anu~'> .:a W)· B gan>Z), w Pmnol\9kim OZPR (tow. fr<l •11prtiwiaf" trlmnasl71lcf1 po{łłńdali 
ot.1'ząs:n'1 sit w roku ubiegłym 

11 
~o- sce w tąibeli Tor.grywek jak niiej: gr::ili. &potkania z R..."'"(S Slła w ohu wy· Sd1ulttz), w P motskim CZPN (tow. §wiiidomo:M, H ~tt-~it'! f.e1t $ł/łf,_m • 1. KS Brda 9:~ 13 :1 pa!fkach niemnimi;e pl'rleP/I'r.li. B~nm) i w Podokręg'l Morskim OZP su, Jakim było zamknięcie robot.ni- 2. NKS Cuumi 8:4 16:10 W piłce ręcznej sr.etcg ~tkee&ów od· (to\V. Solnica) w Pom. OZB. (tow. Leh· ruthóit·, 'kłółf/ wyko1t.t~7ą, J!!ń sj)e• 

W' B!EOU GLóWNYM SEN10 
RoW- na dystansie 10.400 m. spo 
dziewane zwycięstwo odniósł Se­
rafrn Znamenski (ZSRR) w cza. 
sie 32.28,6 przed swym braitem 
jeriym ,który miał czas gorszy o 
sekundę. Trzecim był groźny kon­
kurent dwuch pierwszych lwank('I 
wicz (rekordzista ZSRR na 10 
km.) 4) Stefanow (ZSRR), 5) 
pierwszy Fin, nowa gwiazda dlu. 
go#stansowa Perkonoja, który 
pokohal swych znakomitych towa 
rzyS'i'J, -znanych z Olimpiady an­
twerpskiej, Saarinema, Satmiego 
i Pelfomakinego. Pierwszy Fran„ 
cu~ "Medleur przyszedł na 10 miej 
scti. Pierwszy Belg na 54. 

czych klubów SPortowych na terenie . 3. RKs Amator 7:5 12:6 niósł mł<>cly RKB ZZK Pr~bój w !a· tn'lnn). · ćtfftCMl'lf• ' Mai #tttds fit.Mt i.a Połmlld „ Wolnego" Miasta Gdafuka. W ga.. 4. OPN Sokc.i Y 6:6 11 :12 roo1nie. Dobre z~poły w tym <lziale ~~ ft!tJł w lc'rdftt p~z 10811f*tkleh 
5 O"'N S k ·1 I ' 7 7 3 d d .,._„ Utwon:enie w nrudniu 1937 r. PornM-· , lęziach spottów u~wia.nych przez • r. 0 0 J: : . portn posia a g J""""i PRKS &ltyk. " ' ...,ow1tzuhttifł ~'li IZtJ """ieorn„ · kl b 6. OPN Gwiazda 3 :9 12:21 Stowuzyszony w PomGn:.kim OZPR sko • Poimnń9khep; ; RSKO z siedziOO „ u u Y robotnicze !lrażyny i zawodow. 7, KSZS Aatoria 2 :IO S :lłi je1't RKS NapN~d w G~i~d:i:u. UprQ· w Bydgos<!:czy przyczyni &ię niewątpli~ wtt1'nek f-ęŻ1f.antr t i:r/10t*- !e ~ 

cy nasi uzp.ikali W roku zeszłym b.. RKS Polonia w Chodzfo.~:v należy do wia ten E•POrt również RKS Gwiazdg wie' do rozwoju ~_>oTtu rob!Jnicie:.;o nJ n.ie t11lkn jP.(!o dó.!11.ie. .4.lt &llrr-6j 
dobnt wyniki wyprzedzając kluby, Poznańskiego OZPN, w którym po rM· przy TUR w Swięcin. tutejsreym tereni" ' •-:&e!"Z i dii ua:uyw. t'effztl} W t:tkoł.u.ch, w w()jsktt, w ~te k h 1936""7 dł d B ,_,_ nienla d1:lałnlno~i :rob<lini.c-zych' kll!J. które są faworyzow4Jle na każdyn1 gryw ac . . t wsrae o JWJ· ORGANIZATORZY ZDOBYWAJ_"' b • .-L 11:ar<P'lłlZr niach, w radi"'- to ~U. W B kl ł klub j J I ł ow t;.p0rt0Wy•w t-aT Ó\" 'll<l po.d wzy)ędem " ..., odcinku (zniżki, boiska, sala -rzot sy. asie ~Jl! - w &wo e gro· UZNA.NIE DLA SPO:t.:TU ROBOTNI· 'k • h · k • d t Ał„ ... „ . ._.,„,..,.;„J• ... .., „„ - ~„. ... -r " pie miejsce w 'Dastęp~jąc!'j tabeli: CZEGO wyq.1 ow s.portowyc Jn - • po ~ ę- "' ..... , .v~N""" .,....,, „„ "" •1~ i t. d.). 1. KS Po:mauia-Po:rnań 9:3 13 :6 I . . . · . dem wychowawrizo • ideo ym, na . co cze1'~1!Ji41 łtrt#tu.~ sit tł'łldtf'Ci PIŁKARZE PN• 5111' DO CZOŁA. 2. R't.S Polonia-Chodzil'ż 8:4 14:7 Prz~w1cieh cwo1~ posladaJą ~lu· RSKO szc?.egó1ny kła dzi<' ntci&k. IL1}e1t1rn1unin fi.t#O~; ·go. A to Jt&t. b, "'ł •y 3. KS Sparta-Pomań S:? 15 :19 hy l'{)hotnitiae ,1omo~ 111: w Wyd·nale S. Lehrnann. W zawodach e lDi&lt7JOstwo Pomor· tvaine. Chyba do tego z.mie1'Htlly sk:iego OZPN. w klasie A zdobył Porto 4. KS Sokół - fo21Dań 2:10 9:1? 411•m•1111t1DEL8t•••••m!:lllllN ... liiill•CCX"llli~llli:l#l:„llł~iil)\l,\l"•iii111•••U11Pa=lłllllf'ili1'..llllW 11'iłZJł!m/ • lJzitdac~e, Alt6N ... ;iad ~ 

W klasyfikacji zespołowej (dru 
żyna . 4 zawodników) pierwsze 
miejsce zajął ZSRR - 17 p. 2) 

W piłce n'llżnej po:ta tym w Pomor· t1 wy RKS BahY'k w Cdy:ni miist.mostwo skim OZPN brał ud'7Jiał w klas.ie C pracit/4, kied/ł 'llłt'flwilllt ~h, idq '10 
w rundzie jesiei;.nej PNY nal9lw>njq.cym RKS N ód G Omyłka w adre·s1e I ukła-dzie tabeli rozgrywek: ap11z - rath:Qdi:g, drużyny s ·marne, ~ltlmiłf(J r~ i 'Pf'u;iadaj4: 
l. RKS Bałtyk _ Gdynia l0:4 20:

6 
rezerwowe PRKS Bałtyk i RKS Ama· l<tlr. tf':J.fid do ludzi? 

2. WKS Gryf - T<M-uń 10:4 11:5 t-Or oraz druż~ny j111lliorów WeJ:y~ló:h IKP contra Chmle· lewsk1· 1'/fo sądzę. Nigdy. A„eby d f4 ksi<t-KS kJob6w tobotniezych. W rtrnd'21e ~sfo.n 3. Cisz.ewski-Bydg. 10:4 23:13 i:ej 11 droiżyai.a byd"'QHdego RKS Ama łeczl«f:..- pi-~r.~ {16rę ~~8tk/Jd, N11! 4. TKS 29 - ToI"uń 9:5 16:13 " 
5 KSK 

~ tor zdobyła mi~stwo w e:wojej gru· dalej, ;,~1<, ftried m.ietfąotm, 't'l/kó..ift.f • Pw Unia-Tczew 9:5 15:19 W 6. Grruhia.dzki KS PPW 4:10 11:19 pie. Podolo.·r~ Mllr~im Au.tonomi· tow Mulak w Sittaftcie t.e pfłljlfZk~. cznym Pom. OZPN ~obyła drnży;_.: Prze.: om) łke zawędrował do reduk· ni. . clągl!:nie wagi dochodziło nieraz 7. KS Polo"·ia-By.1-o;...,,.. 3:11 9.·18 ,r„ ; „~.~l L"~ł": Ot· ..,,, ... 11"" ,.., ... tb ~"-8. WKS In;wrorła: ~- l:l
3 7

:
22 

iMiorów PRKS Bahyk rui!:'trlllOttwO. ·7 cji ,,Roht>tni:ka" lfat !ahrycz.n~go klubu do 3 ldlograntów. z: .~t;;~~;,;;::, N::;;;,t; '"'""" ....... 
Walczqcy 

0 
mi:strz.oetwo kl: sy B Po· Por:nańsklm OZPr- brał udzi«ł w roz· IKP„ prostujący wywiad Chmielewot.ie Spr"~towanie m'ówJ, ie Chmielewski grywkach o mi!>trzo:itwo klasy C. RK~~ . . Pi1kn11 fl>lpetr!f,yW. T/IU.•ó W 'f'i."1# ZZK Naprzód _ o~i:rów Wlkip. go, zamiesz.'.!1:0ny w „Łodzianinie"' i w a'.gdy nul walcz~·ł 5 razy w l)'god:ilu. co c:-ywl.st<iści drzwi 49 sat łnll'łfint1 fi11J"• 

Og6lne wyniki piłkarskie klubów ro· „Dczienniku l;udowym". nie wyklucza, te walczył 4 razy, t .1 bi ~ ~A1.„ • 

d 
. . . . · 1 ,rłmywau agmi.em, pr •• ,..,,.,,"„ 

botnic ... ych w I'oku 1937 si: więe bard<to Sprostowr.nie to po aje fakty ilustr-u· Kllllb nwaza, ze metody te nie za· SpMWa, 'Me Jąt ,w'ostlb Sftl'l'W>(ł 
dobre, swłas:aoz'I gdy nW1lglęCni si~ wy jące życie nuzego najle1>4.zego bok&e· trzymały rozwoju fizycznego zawodni· 
sokie komy przeiudu, jakie ponl'.J.dć ra. Fakty u pochodzgce z tak autory· k d . . . ł . I • d I pót!t~ethtt.ilg6 1C1/C11.()WttłHa f{~m& m111Sz4 kluby Pf'•Y tozirywkach, w pt1ze '" n, g yz rozwiJa 81~ s.ta e · 

1 0 
wag {10 u-i?trtti łdi<18 1tif Ri!d.4 Nlł1'.k11'AOI 

111 programie lekkoatlet6w Skr1 ciwieństwle do llc-yeh WKS-ów i k,;u. tatywnego źródła. jak z sckretaria~u piói.-k.-.wej ' doszedł a-ż do w~gl średniej. 1, ~, lf. li', i ~1114-0 l.loM rr-w.rnh1'!1 b6w KPW·wiao'-.foh, l.."tórc jeżd~ą pra· macieny~tego klubu Chmfolew1ildego, To nas nie przekonało. Czy pan·uu z wi że d p!att.,' ttptt.rf,y łtt'I dl>AW1~ mt1, 11A NajaUnlejsza w robotniczym spor- czu lekkoatletycmego Warszawa - e, za armo. fll'!Zcrniają nu treicią. oekrewriatn IKP. nie pnyM1ło do gło· ilłt"ie}4~ym dM'obkt~ 11'}t»ft~~tifq„ li~ cle sekcja lekkoatletyczna Skry ob- &ląsk. TWARDE PIF.śCI ROBOTNIKóW wy, że Chmielewski przy innych meto· -~!! 1 ...... W„„ 16 ,_11„_,.„„ t ...... , .„ radowała nad przyszłym sezonem na Lekkoatleci ch"" również wyko- PO~TOWYCH Otó:i: 21·letni mężcz}·z114 Chmielewski „. - ~- """ ..... 1 „. .,.,~,..<f<l't 111,.,,.- ... ....., ·· · ;łach ,.treniingo"'"J'. ~h" mógłby mieć o.· Walnym Zebraniu. Sądząc z uczest- rzystać przejazd zawodników fiń· W L nfo je'<t je&zcze tobotnrklem, a prakty· tJó-71~ok st.uJlf: pochódoil'i lmUU1'71 fi.• :nictwa, ua zebraniu było obecnych sklch na. jubileusz 30-lecia robotni- oksie waloz}: Portow}' RKS Bał· betnk wagę cięlką ł być konkntłlń· tyk • Po~·or·";.., OZB W ""'n''-- roz ktmt.em, zar11biajqcym 50 :Gł. tygoiłn.io· zyc-t11,ej. ')', W. u ~oaób, sekcja ta powinna utrzy- czego związku węgierskiego i roze- • ~ 0~·~ • „,. I.LU • tem„. Louisa lub Sclunelinga. mać ·awój poziom. grać zawody z tymi najlepszymi na grywek, rozpiEanycb celem utworzeni:: wo. Miesię02mie, po odr~lmin akła· ·...,,Aa w•ii111 ar 
Z ~ekawych projektów na sezon ~wieci lekkoatletami robotnic2ymi. A - klasy PRKS Bilhyk zalfoJcmy O· dek Chmielew&ki otrzymuje nie wiele 

nadchodzący wymienić nale:l:y orga- Ze sprawozdania ustępującego , za• &lał do niej, z;dnbywajQ1: czwnrte miPj· ponad 180 zł. Ciekawe, jak długo niżac1ę kilku wiosennych biegów na rządu wynika, że sekcJ·a lekkoatlety 9Ce w ta.bell jak następuje: 
l WKS FI .-..> -'- JO 2 69 2" Chmio:lew~'ki byłby praktykantem, gdy· przełal, które odbywać się będą. na czna przy średniej frekwecjl 30 o- • otn-•""''rua 1 i 

1 

naturalnych trasach nasek Bielan- sób, kobiet i mę:l:czyzn. 2. KSZS A~oria....:Bydg. 8:4 62:34 by nie przei!zedł na chleb zawodo'"· 
ski, Rakowiec) powinny zaintereso- Zaprawa ta powinna dać rezulta- 3. WKS Gryf - Toruń 814 53·43 E;tl't·a. Chyba dopóty, dopóki mógłby się 
wać sportowców wszystkich klubów ty w postaci dobrej formy drużyny 4. Portowy RKS Bałtyk 6:6 46:50 Lić w. barwach klubu fahrycznego. 
robotniczych 1 to nie tylko lekkoatle w sezonie. 5. TG Sok6ł - Tczew 4:8 51 :45 
tów. Przełaj przyda się i piłkarzom Seltcja posiada wyszkolonych 16 6. KS KPW-B}'dg. 3:9 28:68 - A potem? Wia.domo ... 
i graczom sportowym, bokserom itd. sędziów lekkoatletycznych 1 2 in· 7. K.SZS - Gdynia 3:9 27:69 Dla utrzymani• wagi Chm.ielewsld 

Dla nadania prawdziwie masowej struktorów. · Mfoda drużyna bolue.ttka B:ihylrn n:11~Juł słech~~ć po ~3 gl'd11in! w fai· 

Wyraz)' Ws.półcillllci& musimy wyratić 

IKP. w kweetii ~ruo:i:o.nej w punkcie 3 
sprost.·nvania. Ok:izuje się , źe eekcje bok 
serda IKP. je' t deficytowa i Za.rząd 
Firm„ pokrywa 11iedobo.ry. Znawy li· 
c-.ubę pllhliczi:o6ci na m:ectach IKP. i 
mil/limy przyenal, łe o ile pl'"&)' ta· 
kiih wpływa.rh kawwych @ekrja daje 
def~·t -· · tó nepra1"dt .(Yl11yktt\. 

formy tym biegom organizatorzy Nowowybrany zarząd nie wiele ro'lpo.rz4ma nndto do111konałym nory':!· . 
chcą sięgnąć do organizacji młod:r;ie się ró:l:ni od poprzedniego. Przewoo· Idem, na zawodach o 1msh"zostwo indy· - -- m żowych, oświatowych, do fabryk itp. niczącym pozostał Orzeł, zastępcą widualne młoch:ików PornOJrza łdohył I St d • d 1 du wje ~[ęogr:~~egra7t~azdmowymeczu zn.Skarj~ Pletruszajtys, sekretarzem Se.twa. t11w. Cse&ław Grędzł~l -tn~Ośl'I~(! P<: · • a I ZOWil ... kierownikiem Kajot, gospodarzem mol'Za "' wnd1.e r ~f>tPN>WeJ. I · 
(Warszawa) - Siła (Mysłowice) e- Gutmacher i kronllU\rzem Lefler. WalczitCY prtez cz.as ~iby 'lfo,iU.o· .:...--•-"'':fltualnie międzyokręgowego ma- wej w barwach Astorli tow. Czesław T8Z"i" _ TYTUŁY MISTBZOWS- przy łódzkim TUR-u. 

RK
·s • Kofof:'t z war:izawskieg" RKS Skra itd<>· SKIE zdobyły robotnice w często- •.;_, 

n:I trzecim m1·e1·scu b~ł ~Y~D~WO Bylłgoftt'!Zy w wed%<l 1Chowie na mł1trzostw~h Polski w B{.IQA LEWOSKRZ'l'DLOWY li połclęikieJ. toniaie stołowym. Pierwsza była DRUżYNY piłkarskiej Skry po~"0-
(1 IEż T TY z. Stokflszówna, druga Nadelówna, łany został do służby wojskowej. 

dzin trenln ow eh z . Kl ste·k 119 TYTUŁ W C , KOA: LE C obie z Gwiazdy, trzecie miejsce za• LOSOWANIE TERl\llNOW Mi-
k Ó 

g Y P Y J ą, NYCH. . jęła. Korurtantyn6wna z JwowskleJ STRZOSTW rundy wiosennej RP A. 
t, ry w ty~ czasi_e .był '!"e L.wo. Cięikd atl~ryb &111nowi "(H"cj111oość Jutt·zni. od~dzie się dzisiaj. 

wie. Koszan11 podzieliły się: .,Ster„ b)'dgosikiego RKS Amator. •.:' . 

I il a il m 

Nowe zarządy 
ZZK - L'Wó'# 

Pl'UJW. Rerbs:t Aug. 
w.-pl"7-E:W. W!1lczkie,>;-1cz 
sekr. Lisak St. 
skl!.)'bn.lk Ktłth.t1l'lt. 
C11łonko'' le1 Tokan;. Sobi.>'Wlllci; 

Gr1..e.%c7.uk. Feliik5i-k, tlomu"'fold, 
Malinka, Taff. Rawło, ~t~eilJł!'i', 
G6rslti l J~.v'icki. 

RKS - LWóW 
Prezc.J hono'l"OW;' fJrob\lt 'l'adł!U % 

prze :v, Drobut. B. 
wicet>r>ew. Kowalski 
Eekt&i-'t. Agid 
~stępca sekr. OC?.etet 
skarbnik breher 
gospodar..; ń-Iykiełym. 
Członkowie: ~zel'ńea1ci1 Dmyt.ró1\". 

na, Pindycki. 
Kte~-0w11ik !l. p, rę&nej t"lctel"&t 
kierownik SPN. Deutsehma.n.,, 

Po za1<ończeniu i zweryfikowa. 
niu rozgrywek turn ieju piłki ko­
szoweJ, w którym rozgrywało za­
wody 6 drużyn, RKS-iaczki zdo­
były 3 miejsce; za AZS-em i Czar 
r.ymi, które rewanżowe spotkanie 
wygrat:r jednym punktem (13:14). 
Ne 10 g ier wygrały 5-go i strze­
liły 138 koszy i zdystansowały ze 
s~łorocznrgo mistrza Lwowa, Has­
moneę, Dror i ZZK, które zajęly 
6-te mie~sce p. 1 :9 koszy 66 :~04. 

nabka" 58, Dnytrówna 41, Kar. W zawodach inciywi~łnyds o mi· BKS. TOR. _ TAK NAZYWAC 
melttowa 22 Barnasiówna I 11 m-tostwo Polski, zorganfaowanycb prze~ SIĘ BĘDZIE nowy klub sportowy WYGRANA S"l<RY z WARSZA- RkS POCISR - LWnW 

Trzecie miejsce dla R. K. S . . u 
jest dużym sukcesem. Do tur­
nieju stanęly bez treningu rto. 
plero w czasie turnieju miały 6 go-

Ka.
1111 

kó ' 
5 

.,,, ~'ó 
6 

1 PZA w Katowicach oslęgm;Ji zawodni· który ~aj przy kolonii robotl":i U. wne • nOndz.tVl wna 1 "" RKS Amator nsSC"'PtlJ'"ce wy.11iki: pows. e B -, " „ czej TOR-u w Warszawie. Drużyna 
WIANKĄ. Przew. Mars~lek 

W dalszych meczach o mtstrżo- wiceprl. Karmelita arnas16wna II 2 p. Tow. Wle-rcifskł trzecie mlej!>Ce w A· piłkarska RKS. TOR.. grać będZ.ie 
Sek!:ja nie spoczęła na laurach, pasach w wadze p?łirtulnleh w RPA. 

sekreta.n Kulik 
lltwo w koszykówce, m~ska druży· skarbnik Chasałow•ki 

lecz pilnie trenuje zaprawę do tow. Wilczm.ki wl;emi;t~o;;t~~ Polsli:i 
· · k z · . w zapa.~ch w wn•lZ"l t>ołei~z,k1e,; 

szczyp1orn1a a. pewnością nie . to-w. S()kółowski wicemi!'.tl"Z05tW? Pol· 
dadzą sobie hez zaciętej walki już ,.i.· w po3no9ieniu dęzllll ów w wadze 
na zielonej murawre odebrać ty. ko~ciej. 
tulu 1esz~orocznego mistrza haze- Nac·to nagro1!18chi~ Amator. w ro~1 
ny. Pomimo groźnego konkUf•!ll- 1~37 w z~pasa1u i p.oonosze:m1 cięza: 
ta jak' będz' AZS K row Il mistr~" "~w miasta ~ydgos.zcz) 1 

• Int ie • • 5 misitno.stw mmsta Torunia. W tow..1· 
rzywch zawodach zapainicsych walczyła 

*•* na Odniosła zwycięstwo nad W:i.r:- gospoda · ź Białe-k. 
NOWĄ SEKCJĘ LEKKOA1'Ll!:- szawia11J~ą 42:40 .i przegrała , :4 C~lonloo·vie· żNylco0~1.!tt1eiyl'ftł. 

TYC"7"'TĄ iz · nv-g TUl' AZS-em 21:50. VV obu meczach dt'u kierownik Sl' l""„11o .<a, organ UJe """""' • • •. kierownnk s. tenisa st. MorówiCł. cartago w Lodzi. ~yna robotnicza wystąpiła w oeh· 
łl.** bi •0 y1y r.Kła..i71e. RKS RUClt - P10T1UtóW 

Z CZERWONEGO HARCER- Po .meczu scbotnim i niedzielnym , Zarząd: Wttkuwski, !>Wa.nicki, Tom 
STWA CZ~PIĄ narybek łódzkie Sk{a zajmuje w tabeli 3 miejsce za ozy~. świer„.zewŚló, AMi"Zejezyk , 
kluby robotrucze. Untchomiony zo. l , W OJ no, 1tał zespół plastyki dla dziewczą,t POO·Jtf.I\ : AZS-eni. )rlerow. aekeji kobfooej SIM!~ 



Str. 6 

na -"o6ta.ł.niflj 
_, ....._.._____. .. 6a.Li. 

Kto praco ;e, a kto n-~ pracuje w „Łodzianinie'' 
O ~ d .. " b .· r~. G.WO·I•\ ., fO&lJ ,, • .· . . . „ . koc.h.an·ych przyjaciół 

. AKADE~lłi~ K,lJ CZCl 
ANDR.ZBJA ~1,:~ t; A 

.,'fi AR.SZA W Ił... - Dziś w 'połud 
nie w Teatrze .N arodvwym odby· 
ła . się . uro.cży~~ ak;ademia ku czc.1. 
Amli:zeja St n.ga, urządzona S~t? 
n iem •l) d.<lz i c.łu wai·ez11w:.kjt;go Z.,w. 
Zaw:. Li tei;atów Polskich. 

DoM długo htuk.)\\ :ee. po7lna.ci· nych współptacown ::- ,,~ . l'C•lak· tlom•Jtić o .tllj.;('.iu na tet'<!t.ie (.7.a· / od n )· 1.e.lcji natychmiastowego 
„ki „OręJow;nik'·. nie pisał. nic ..> cja „Łodziani·n;a", niestety, me zowni Nli.cj&k.iej. Uwaj urzędnicy , usunięcia hitlerowców, grożąc w 
„Łodzianinie". Zajęty był mocno .posiada„. . shit.łeryzowam Siemc,y ruieii .ua pneciwnym raiie strajkiem. Dy· 
Marusze~ką, . · Za1t.Uową, Dobo· . < . •.• • , ,:. mapie zmienic gr;.niee Pqlski,_ do rck.::ja z m1e1sca zawiesiła obu 
szyńskim i innymi krwią ocieka· P.rzy 8posobuości poruszymy je t ąc.za1ąc polskie . z.iemie do Nie· z;wolenuików Hitlera, sprawa zaC 
j<!cymi sensaejarrai. szcze pewną :1prirn't• Kilka dni te I mice. ·. prze<:iwko nim została skierowi>· 

Wreszc.i.e, gti~ :wy,ct.el'pał)' . się mu c~ła prasa łód1Jta poJ1ua wia· Oburzeni p1·acowni:Cy zażądali na do prokuratora 
ua razie krwav. ~ ln-.:chty iutereeu GIJ.ii.\-. ·_..~ • · •Il ..-.....--..- We wczorajszyw „Or·~downiku" 

Zagaił akademię w imieniu · d l " 'd 
.1ące mocno "naro owyc 1 1 e.ow O . O d 20 znajdujemy „wyjaśnienie" - „Od 

oddz. wa1·sz. :l.Z.L.P. ·p. 'f-quo.n· · · 1· b ' • d' dn o ' lutego 0 m.a.rca , cow, przyponune I ~o ie znowu o • .61 - Rcdakcj"i", w którym cytując łli!t 
łcrlecki, po c.,;ym Aleksander Zel · Ł d · · · " · d · ' 

werowicz odczytd . ~i~Dy frag· .;;U:ez~.a:;~~w1~aj~ :::g a:J~~: I M j E., S J 11\ C '·· p R Q p A G·A N DY !~~~o st:J.;a~~=~:::r~ J.~;;c:~~ 
me ot 'z ' „Ę:lu,c:.;a Otcłtła~~,' ~tru. l!U. tk ~ 

~ aota i. • I ' · ronie. 
Z k~lei"wygfoszono kµk.a przemó LODZIAN'INA'' wień, poświęconych Andrzejuwi W· ,iednej ciytam) m. in. nas-tę· I , ; . . . Obrona ta nie powiinua nas dzi 

S O pu;ąc.: milutkie ku!uplementy: ·. t• , . . . . , . . . ..,,c·. Przecież mec. Kowaleki hro· 
trugowi • . · . Z111aczeniu. Struga w j ' "• 

litei:aturze polskiej mówił prof. „Łodziunin" organ miejs.cowe· . . . - . . . . nil Peltzera, hitlerowca, który zo 
J. Krzyżanow:liki. życiorys -i eh.a-. go PP?, _znan) kor:-a.r0~ prasowiec, ~~)t~:r::~„~~=- pw.c;y "' !.'.> · :~:;~,<; ~:~11~=~~· ś~~:~u~::eu:z~~ stał skazany na pól roku więzie· 
r?.ktery.stykę t)VÓ.rczości literackiej u~ra~J.aJący w '"P"50 ~prosit J!a w okreśie' tym-11iusi1ny 2dób'yć 11<, mauy. Kli.:ka: dr. Machtigau leczy nia za lżenie Narodu Poi.skiego i 
zmddego dał .A • . Grz)'.ma.ła Sied· to ogi.ewy o3z~rr~twa k 1

1 
r:r;uc.aJą: we rzesze czytelników i prenumt.ra· psychoanalizą, Welten L. Reklama, groźby, że jak Hitler przyjdzie, 

łecki, P· ·w. Wa11idewska omówiła cy nil prawo l ewo ·a umme. 1 torów. . Cium. ·i inne. to się j·uż policzy z wami". 
'd 1 i · t • • · St p· kłam&twa.;.'' · · C1'ekawe tylko, kto'ry z ende~-1 eo og _ ę Jego wo1czot!Ch • ię· Dla tio"Wych prenumeratoi·ów, My· I:nia 6 marca. ukaże się propagan ....-
tak, laurea.t wg0ro~ej nagro~y A dalej l\ drugic.j notatce wyso ray cpłacą prenumeratę .za 2 iub 3 ~<; .,,y· numer „Lodzianina" w: znacz- kich adwokatów podejmie się ob·· 
P. A. L.- .dla młodych mówił, o ,ce etyczne · 'i prawdomówne pia· miesi.ące i czytelników, którzy zwe~· nie zwiększonej objętości, zawie1·ają. rony obu zawieszonych rurzę.~ni­
Strugu ,jako- piewcy !loli chłop- ,mo poznańskie pisze: · · bują conajmn,ej 2 prenumeratorow;, cy artykuły przewódców ruchu socja ków? Chętuy.-h, rzecz zrozumia· 
skiej. Wresz.cie J •. N.-Miller nakr.~ "„.Sznlman, ws.pólpraco·wnik j i:rzezna::zai;ny następujące książxt: iistycznego i demokratycznego. w ła, nie zabraknie.„ 
ślił sylwetkę ducqowl! pisarza. to jeden z najbardziej czynnych Stefan Zweig:· Freud, Lewisołm: Polsce, · koresp0ndencje, felietony 1.:p. Zaznaczyć należy również, że 

.' W. dalszym ciągu progra~u socjałistycmego „Łpdziapina" rów Sp.-awa Herberta Crumpa, Drzew-.cc Kui.ony w cenie 15 groszy jw. na liet „wyjaśniający" zawieszonego 
Akademii " p . WiJamo.'!Vslf.i . recy- nlłcześnie 'zajmuje płatną p1.1sadę ki: Kwaśniacy, Wiilawer: śpiew dru by(, można w lokalach dzielnic i _i,e- urzędnika Gazowni zamieśdł z ca 
lował wi.ereze Broniewskiego, Sło w biur:re głównym Kom • .Pom. Z1 tów. z. serii „Wiedza dla wszy~t- kr~tari~tach związków zawoctowycn. lej prasr łódzkiej jedynie „Orę· 
nimsidl?go, Szyjmańskiego, Zyto· mowej. Okazuje się, że h11sła gło kich": ~:złoWiek panem przestworzy, downik.". 

~i:ti&kie~ i Koz,ikowskiego, po-:_ szone przez socjalistów i Żydów, I ••••'a•••••.,.•lil' ••il· '•••••••••1U••••••„••••lill&1•••••i:.-
~więeone St\rugc.wi. Mocny wi~rsz nie idą w. parze z czynami". · ; 

St. ~ięta·lća odezytał . Autor • .. .' . Czy aby pan~wie ż „Orędowni Kr wa w 2 
CZY NIE .ZA · WIEU: TEGO ka" nie zajrzeli znowu za głębo- , U 

. . ZBLIŻENIA . . . . ko do· kieli.sizka? W, redakcji 
masakra .na zabawie w. gmachu szkolnym 

.. \V ezoraj przybyła z Wiliia do „Łodzianina" żadnego współpra· 
Królewca wycieczka &tqcientów. cownilka i to „jednego ' z najba-r· 
Uni~. St. P ,;t.orego zorganizowa· dzieJ· ciiynny· eh" o takim nazwisku. 

., . .1 zabity, . 3 cieżko .ran.nyc·h, lokal zdemolowany 
"' p LL· Ak d. z Zbl' W no. cy z sobuty na ni·ectzielę. metrów od gmachu szkolnego w .n„ przez ó~1 a • . w.. ~- nie zn." am.· y. . 

· · M' d L' " w odbywała . się zabawa tanecz11a w : polu zwłoki jednego z uczestni-
zenta " l 1ę z. " Ig& • wyciecz· Stw'ierdżamy więc katear.rycz-
ce . bitme udział 11 osób. Kie:row , e- gmachu sz.koły przy ul. . M.ickie- ków zabawy 24-letniego Henry.-

nie, że ł,Orędr: wnik" swoim zwy· wicza 7. G0ście obficie często- ka Turka. 
nikiem wyciecz.ki jest ·doc. uniw. czaJ'em :.."OWU Lrzy·dko nal,gał. Nn · · s B ~ k ' ·ck· w· .... "' ~ 'wali się alkoholem: Orgia pijac- Na. dziedżińcu szkolnym znale~ 

t. atorego P· :;u ienn~ 1• · y· marl!:m·. es1'e p·ozwolim"- sobie do· · ' k h · p 1 w l d ~ • ka dóprowadziła do krwawej bój- ziono' nieprzytomr.cgo Stanisława 
c1~c1 a za .aw1 w ru,sac 1 se 10 dae·, 'z.'e 'w r·c.J:-,t-cJ'i ,,Łodzianina~' 'cl 4 dn' p .] __ · n ~ ki zakończone1· masakrą o godzi- Murowańsldego, zamij!szkałego, 
O.i t · i. New.:>u.u:tctwem w . · · · · dn ół · · 
ć;asie •lpohytu gości p.olski<;h zajął me ma ~o~~~z ~a ego wsp • nie 4-ej nad ranem. przy ul. Jana 20:. 
się „Nicmiecki Związ.ek Akademie. ,pracown a 1>ry •· „ Bójka, rozpoczęta między dwo- ' ~uż przed. hołe?1 szkolnym .zna­
ki. w godziuacl:v popołudniowych . .był ~aza~y za .tllhvjstwo c.zło.· ma p#.eciwnikami, w dągu kilku leziono trzec_ią ofiarę krw~.we! ma 
koiisul generalny R. P. w K.rólew w1ek3 1 ods1eduał grubszy ~yrok minut zamieniła się w maso.wą sakr:Y, Bronisława Cywmsk1ego, 

cu J. Warchałowski przyjął wy· sądowy, walkę, w. której udział wzięło oko zamieszkałego przy ul. Szope. 
cieczkę w gn::ichu koWt-.tla'tu. W był skaz.any za lżenie w ~tanie ło 50 osób. na 13. 
przyjęciu w:tięli i.dział r.5wnleż pijanym Narcdu Polskiego wyk=a W holu znaleziono czwartego 

d d h . k d k Operowano nożami; kasietami, 
tektł·r uniwersytet.u królewjec.kic· ał i sprzc awai z mr -a re a · rannego, Jana Filipiaka, zamiesz-

. k . a nawet oddano szereg strzałów k ł K 13 go, oraz kieruwnicy uiemiec.kid1 cnnego rę opisy. a ego przy ul. rzyżowej . 
z rewolweru. 

'»r~anizaeyj 11.Kadeniic.ki~h w Kró Możliwe. że ,~yroki .ta takie Ponadto stwierdzono, że jeszcze 
lewcu. sprawki . za stępują wszelkie inne Kres walce, która w nliędzycza- część innych uczestników awantu 
RZĄD .WE F~A.NCJl CIESZ.}. wymagane kwalifikacje i npoważ sie przeniosła się już na pole, po- ry zostało poranionych tępymi i 
SI:Ę:· ŻAUł'Al\Tl~M CAŁb(;O niak do wydr.wania bezapelacyj- : łożyła policja. ; · ostrymi nar~ędziami. 

PAR.LAMENTU .. nych opinij o etyce, ue.tdwości, Na miejscu : awtlntm:y znalezlo„ ~ENSACYJN.E WYNIKI' REWIZJI 
PARYŻ. ~ Dt_hata nad polity honorze i t. p„ jednakże z bólem no w odległości kilkudziesięciu 1 · . • · 

ką„zagFanicznił dała rzą~owi wię.k stwierdzamy, że takiich czeigod·( · · ' · · Organa policji przeprowadz.iły 
slloŚĆ - licmiej:>.zą . nawet, niri . u1ó· ni~zwłocznie rewizję w szkole i 
wiły to kuluarowe Qptym.istyczne • I rewizję osobistą wszystkich ucze-
obliczenia pr~..1d głoscwaµfom. Na 1 · K U p U J C 1 E z ł·go z 1{ U. U t.' A I stników zabawy, jakich zatrzyma-

!iogóJ bowiem w kuluarach . spu· · no w · s'zkole. 
1 dziewano się <1}rnło. :40J . d .osów za ~ · Wyniki teJ· rewizJ'i są .wręcz re.: · ~ · Wózków dziecięc~ch „ · Wyżymaczek mr.rk.i 
„vo-tu.m zaufania, gdy · Rząd uzy L?:':e~ m<.>talowych· ,,Rubber" welacyjne, albowiem u 27 osób w 
'U~ł · aż 440; Zarówno oklaski, Materacy wytciełanyc.h · Lodówek · tym u jednej kobiety, i;twierdzono 

szkolnym, w sali, gdzie odbywała 
się zabawa, znaleziono kilkaset 
bu telek opróżnionych po alkoholu. 
Znaleziono równtez podrzucone 
w kątach noże, . kastety, bagnety, 
ło.my żelazne, paragrafy i t. p. 

Gmach szkolny przedstawia o­
braz zniszczenia, albowiem urzą. 
dzenia zostały zdemolowane, wy­
bite są szyby, zniszczone obrazy 
i w.ykresowe tablice i t. d. 

Po szczegółowej rewizji i oa­
c1aniach zatrzymano 27' osób, w 
tym jedną kobietę, które prtewie­
ziono samochodami do wydziału 
slcdczego. 
Wśród zatrzymanych znajdują 

się członkowie komitetu rodzic;eJ . 
skiego. W dalszym dochodzen iu 
policja stwierdziła, że kierownic­
l\l\fO \vraz z kołem rodzicielskim 
urządziło zabawę bez zezwoleni<• 
w.ładz starościńskich, jaU równie7 
be wiedzy Inspektoratu Szkolne­
go m. Łodzi. 

. Tak samo ustalono, że sprzedaż 

alkoholu na zabawie odbywała 
się bez zezwolenia władz akcyzo. 
wych. 

I fi
-· Wielki WJll6r1 Lóżek komodowych 

jakie zbierał „min. Del4os„ ~ w I Mi..teracy spręż. „l'aterii" Lilfaków, Hamaków · na rękach, ubraniu ślady krwi i u-
. szczególności premier Chaut.emps, ·!iożek polowych , Rowerów i drezyn szkodzenia cielesne. Ł6dzka Fabryka Paras1>' I 
jak) głosy, ' kióre padłr. ,za votµm ·' aycimym składzie ,,Dobropol" Łódź, Pi9trk~w~lca 78 Dalej przy niektórych uczestnl- c h. • p ETER z y L JE 
zaufania zarysowuj11,: jak 'wskaz-ą· · w podw. Tel. 159·!\0. · · kach znaleziofio" noż'e sprężynowe, 
ją w kuluarach .parl~mentarny.ch, .- ,- ·i, -. rewolwery, posiada11e bez zezwo. Łódf, Nowomiejska 20 front 
najbliższą większość · . :rządową. p 1z · " ;i"· 1 ' Ił. r: 111 ·-. lenia ·· Przyfmuje sli: tal<!e re ,Hracłe 

'lloza grupami tiroptu łuąowego QŻYCZni, po:L,ycż . ·)••• , l Pctdczas ' rewizji . w gmachu' i pokrycia. 
·· dooowąło "za · rządem· kilka grup 

. ~~n~~~\v~;ch, . a · w tym wi~z~ w ub. tygodniu odbyło . się I . ł.4'oo.ooo; ·: oraz 'po~;~zkę ~ma- · p "i'.'eł · "'- 'ffi . :ar do·wyu un cnił t<AQ r:i;i } 
"-<0:zę.sc s-tiro.n:L:?.twą t.kz~„ -~lhan~e . posi .~dzenie kolegiuni miejskiego, t.~:iałaćh.' btit1owlany~h w kwo-1

1
,, r /., iJ Ilu lJ . . VI U!\h;. łl ~ 

· e~ocrątique, ! 8 .10r~J . cz~ e I na którym uchwalono zaciąg.l)ąć cl:: zł. 625.000. · j · I p· k" Ł ' · 
5tOJą b. pre~: 1'lan?.m l b. mm. n,astępujące pożyczk.iw funduszu ' ·z .Ministeriurtl Komunikacji: . K~mpromłtacja „wodzau „F_alan~1", Bo. laSM lli!JO w orm 
~eynaud., Więks~osc tego stron Pracy: d. o'.ia.c.1·ę· kost ... ki ' gta1iitowe1· · warto- I „Falanga·'. pos.tanowiła usz~zę •. I wali głośno: . 

·' mctwa, ktora uwaza za swego wo· I 
· ści · ił. 234.000, · , śliwić Łódź ideami „prze'. om u na „Nasi w sile 20 iudzi czeka.tą 

dza h. mim. Rer.naud„ głosowała na budowę kąnalitacji i wo- i ł k d I · · " 
· iNlnomyślnie za. rządem, gdy gru dociągów zł. 1 .SOO.OOO, na regu- oraz z ini;iych żróctet . złotych rodowego' ' i w tym celu za ożona na roz azy prze . cu <1crnią1 • k 

5.000.000. zost~fa na terenie naszego miasta, Wobec tak groznego me uun u 
.· pa. zbliżoną , do · h. prern. Fland.in łację rzek zł. 450.000 (dotacja), ·komórka organizacyjna tego „stron. wszczął się w cukiern i popłoch . 
w E>trzymała się 011 glosu. . na urządzenie parku ludowego ' Post;;.noy.'iOno wr.eszcic ząlo_żyć nictwa". Zwerbowano klikunastu „Wódz" Piasecki, korzys-tając '-

„„ Przeciwko rządu.wi głosowało · zł: 375..000 (dotacja), na budo. kwietn,k wokó.ł pomnika .Tad. „przclomowców". i rozpoczęto ro ~amieszania, zbiegł , w obawie 
zaledwie d_wuch posłów: . ze "kraj: wę · dtóg wylotowych . złotych Kościuszki na Pl2ru Wolności. , botę „w terenie". przed zemstą e:ldeckich konkuren 
r ej prawicy. w tych dniach do Łodzi przy. rów. Swiadkowie twierdzą, że Pia 

był sam „wódz' Falangi, Bolę . secki ma niebywały talent... w no 

Dt.wi~kowy Kin.a-Teatr 'film brawury i bohatei·stwa. Największa sensacja bież. S4;:Z sław Piasecki. • Miał ·on odbyć kori gach. Bohaterska rejterada ideofl 
.., . ferencję z miejscowymi falangista ~a „przełomu'' wywołała wśród 

A N IA ' f .P·• ·t. . RYC ER. ZE ST E · p U": mi, ~~łaburdą, b'. r~d. „Orę_downi J becnych dużo wesołości. 
· ~~ , . . . . . , · . . · ka" 1, m. Spotkante miało s ię od. 

Wrr · · .. W ~ rolt głownei sp1ewa1ący cowboi BOB BAKER .· być w. jednej z lódzkich cukierni. Sprawa 

! 
l<ochanko.•h tropieni .pr.zez pouc;ę. „ . . . . ~ ~· pełny• morzu ... . s.o.s. o_ spotkaniu tym . ktoś ~oufnie tow. dr. Drobnera · . · H · · · 1„,., o R •A· . J r o·N· · E. J . N„ o' Cy u · do111ós1 endekom,, którym nie po-· 

Pociątek codziennie o godz. 4.eJ .•• I ~ . I „ ,!Ci , . . . " doba s;ę konkurencja ze strony 
w soboty,' ni·edźiele i święta o g. n : W roli głównej.: , CAARL~ 5 · UOYł!R i j.EA~ ·ARTUR ·„Falangi''. ·Do cukierni, gdzie · mia Sprawa iow. dr. Botes-lawa 

· .-' _ła przy kawie i pączkach odbyi.'. Urobnera, jak się dowiadujemy, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~ ~r~ełomowa ko~fetencja, przy . ostatecznie wyznaczona zosta~ 

'D ~J 
1
- ~ .był red. „Orędownika" Trel.la, Sto na dzień 21 marra . Huzprawa od-

• :.t . • i ' ląrek i jeszcze kilku „narodow „. pędzie się przed sądem przy si~ -
.. O'l'TO: w zaułkach w;elk.iego ~uasta, w cieniu di-apac~y chmur ców". Istotnie przy jednym :te głych w Krakowie. Tow. JJrob . 

i . na perrianach .jednako imitnie in.łość prosta i wielka. ·stolików, · zauważyli oni Piaseckie.. ner przebywa obecnie w wi\'zien ju 
~ ... .r:.;;.:_ liI:..ośĆ!, h.fóf~E WZHU.:iZĄ JJI) GLJ:;BI! ~ PELNE ZDARZ1';Ń go "Y towarzystwie łódzkich „fa. św. Michała w Krakowie. Stara. 

·--1: , . , I SENSAC.Jl! ' · · · · · " ". langistów". Po pewnym .czasie do nia obrony o wypuszaenie go na 

'' 
z. >U"" C 1· ~-~ ".· 'I IL"'. ·.1 cy ft fł ,cu~ierni . przybyło jeszcze dwóc}) wolność · nie daly rezultatu. I ~ '-' endeków, którzy zbliżywszy s:ę Pr;)l:es naszego towarzysza śle. 

do .; stolika, . przy którym znajdo- . dzić będz 1 e111y z żywy mza intcre-
l:eży::: . „. } .: .:. l_; ;. ~.; ' : ro:ach gł. L1 '·.i-. ti.A1~-• .c.H 1 :::il' l:.: ilł„ f: Tl:ACY wał ~ię sztab ' endecki; zameldo- sowa111em. 

,,u. 
1- a.'W<WPR 

.:;., KINO . . ' 
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PLENUM OKR. PPS. Dziś, o g_. 
6 w. odbędzie się plt'narne posre. 
Jzenie ŁOKR. PPS. 

• *ft 'rT!FDńi!d' 

Radio łódzkie 
PONIEDZIAŁEK, dn. 28.U 1938 r. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (plyty). 7.00 . Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 1L15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Przed obiektem fo. 
togr .fa. 11.57 Sygnał czasu. 12.ua­
la.OłJ Audycja południowa. 14.00 Me 
lodie z filmów dźwiękowych (pfyty). 
15.00 fra11gment z „Lalki" Bolesława 
P rusa. 15.10 śpiewa Michele !<'!eta 
(płyty). 15.27 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30 WiadomGśoi . gospt>· 
d.'.l.rcze. 15.45 „Z pieśnią po kraju''. 
16.15 Orkiestra mandolinistów, 16.50 
Pogact:.1 • .ka aktualna. 17.00 „Dzieje 
kredytu' - odcLyt. 17.15 Muz.yka 
kamernina. 17.50 Korespondencja z 
LahtL 18.10 Wia<iomości sportowe 
lnkah1e. 18.15 Audycja wynuenna z 
Katowic. 18.40 Audycja literacka. 
18.55 Odc-tytanie programu. ·rn:oo 
Audycja s~rzelccka. 19.ao „Dysku­
tujmy". 19.50 ł'ogodonka aktualna. 
20.00 Historia tan.ca (111 audycja) 
,,Ewolucja walca". 20.45 Dziennik 
tujmy;·. 19.50 Pogadanka aktualna. 
na. :O:l.00 Muzyka taneczna w wyko· 
naniu Małej Orkiestry P. R. Zapo­
\7iadają s.pea.kerzy. biorący udział ·w 
Wielkim Zimowym Konkursie Raoio. 
wym. 21.40 .Nowości literackie. 22 .. 00 
Koncert wieczorny . w wyk~naniu '. Or • 
!;iestry Symfcnic1.nej. 22.50 Ostat• 
nic wiadomości dziE·nnika ' wieczorne. 
go. 2~. ou - 23.30 Muzyk" taneezńa 
(płyty). 

·z teatrów 
. ''J 

1'EA1R POLSKI: Dziś o godf4: 
,;OJJOł. „Gałq.zka rozmarynu". · 

T.EA. TR KAMERALNY: DZiś._ o ,.~. . 
,s w. „~ais" z uqziałem Kazimiel'~ 
Junoszy - Stępowsidego. " '.ir.I 

TEATR POPULARNY: Dziś o g• 
3.15 „Figle Skapena". 

Nocne dyż11ry aptek ·: ·_· 
Nocy d!2.i SH' hzej dy:..uruJą. apt~Jd : 

M. Kasperkiewicz - Zgierska ·o4, 
Ą. Rychter i B. Łoboda - 11 Li$to: 
p ad<t 85. M. Zundelewicz - .Piotr· 
•.rnwska 25, S. Boiarski i W„, Schat~ 
_ Przeje~.d 19, Cz. Rytel - K9per 
nika. 26, M. Lipiec --- ł'iotrko""ti~~ 

t93, A . Kowalski I S-ka - Rzg~w­

i;ka H7. 

ZAPASJ\i(;\' WA.K:S:t.A·\~ bKlE-1 

l'AS'J.'Y lJLEOAJ.~ llif· l,;l:S . 

W dniu wc?.ora i~zym . w. s~h - i;~a· 

Lr"•· Popi1larnegP przy zapełmor.ej 
widowni odbył si~' mecz zapasr<iczy 
pomiędzy warsza \' ·s 1<:ą. Pastą a 1K~. 

\'\„alld dały nast~puji;ce rezultat:;: 

Waga k:igucia : Łaza~sld (Il~P) 
zwyciężył walko·...-e1em z powodu 
nact·wagi- Wiśn!e~"s!{iego: W ~alce to 
wa.rz.yskiej Z\~yc\1:żyl na punkty t.a 
z.~1ski. 

Waga piórkowa: C1ekaWI!- walk~ 
stoczyli wi.::e1:'.is t1·z Pol:::ki Pawl:cki 
i mistrz Pols!{i S:::: wlrn (Pasta). Zwy 
ciężył nieco lepszy Sawka, który ldl 
kakrotnie inicjował ucieczki z ma!.y. 

Waga Jekka: Kulesza .. (IKP) · nte 
pozwolił dojść do słl)wa Pawlikaw• 
ski emu (Pasta) , zastępującym !:le· 
obecnego . Warchda i w picrwszycłl 
sekundach rzucił go na łopatki. · 

Waga półśrednia: N~ Ja~od1;i:ń• 
skim pomścił Szewczyk (Pasta)_ 7"" 
przegraną swego lżejszego · ltqlugl 
zwyciężając nie0c:z'el{iwanie, bo · Jut 
w 1-szej minacie swego p~eci~1rat-

Waga średnia: Tomczyk (IKJł) ł 
8ikora (Pasta) stoczyli wyrównani} 
Nalkę prezentując swoją·, wielką.'. "1· 
łę fizyczną. Zwyciężył nlejedno~toś• 

nie Siknni . 
Waga półciężka: śliekOwskiemu 

(!KP) dano na „pożarcie" mało . ma 

nego Kolmasa - (Pasta), którego ._ też 

pol;.onał już w pierwszej fazie wilki. 
Najwięl,szą. atrakcją _ miał1l. bvć 

"lalka mistrza Polski wagi półc1~~­

ld ej Jakubows kiego z mistrzem · Pol 
ski w walce ciężkiej Koz-ersktni · ( Pa 

stal która nie doszła jednak ·do 
slrnt !m z powodu nieprzybycia war­
flzawianina Zamiast tego odbyło się 
spotkanie J akub

0

ows1d - Lupecki 
rPasta) w którym zdecydo~ado 

zwyciężył J airn b:.iwski. Ogólny "·c711l 
tat meczu prz,vniósł zwydPstwo '.:!~ tl 

;:ynie IKP w s~o!lunl,m ;t.3':8. ! 

Sędziował na ma<' ie · p. do~i rze 
Szczcblews1d (Warszawa) oraz, ~ul .. : . 
pa i Berger z Lod7.i. 

Rer-.ztę wyników przetolefo11ui',' o 
.,od.z. :ł:!·eJ . 

~. 
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